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- Redaktor t Jego awtępca prxyjmu3» 

od godziny 1 do 3 po południu, 
WAJtUNU FSEITinaBBATTl 

n U B i a u i i miejscowe » odbiera
niem numerów w »4rtlrtf»ir»cJI „Bena* 
a ft. W gr. odnoateina da d*>ma> 40 gr. 
Od dnia 1 -t-osnU MN 1. a)r«g*imerata 

' aaaalajacowe I !»!>'*gi>fcjll||i'*'« » T 
nos! ] iL (u A mlee. lub ł i i , kwart. 

(przy zapłacie sx*ry) 
f n a a m t n u sagTanlnaae 4 sŁ 88 gr. 
Artykuły nadesłana oaa osnaesenla ho
norarium uważane aa a . beaptatae 
Rękopisów zarówno uiytyeb Jak I od-

rruronyrh redakcja tria s« 

R o k I X . N r . 312 Ł ó d ź , s o b o t a 11 l i s t o p a d a 1933 > 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t. J. 1-sza strona 40 gr. 

aa w. m-m 1 łam. str. 6 tam. w tekście 
10 gr-. nekrologi ab gr.. swycs. U gr. 
•trona U Łamów, drobne U gr. sa wy-

raa. dla poszukujecycn pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
•osrobot. 1 at Ogłuszenia dwukulorowe 
> S0 ^roc drożej: ogłoszenia zagrania 
aa I trójkolorowa o 100 proc drożej. 
Za termin druku I treic ogłoszeń 
administracja ols odpowiada. P. K. O. 

Nr. S8009. 

Bandyci dobili zdradliwego służącego. 9 
Ujęcie sprawców masowego morderstwa. 

Hlałystok, 11 listopada. Energiczne 
ihodzenia w sprawie masowego mor-

W we wsi Poryte uwieńczone zostały 
Presem 

Ujęto bowiem sprawców morder
c a i>!cc.u osób. Dochodzenia ustaliły 
j * snrawcami mordu na rodzinie Bagiń 
*'-h byli mieszkańcy wsi Poryte, drob 
J roir. cy: Jan Mroczkowski. Mieczy-
w«w Karwowski. Zygmunt Chwalina, 

oraz b. służący 

*ffnskich. Stanisław Chojnowski, wy-
woriy niedawno ze służby i znalezio-
P. — jak dor.oshśmy — w odległości 4 
J^Wetrow od mieisca zamordowania 
*Wnv Bagińskich. \ 

Bezpośredni udział w zamordowa-
Jj" Bagińskich brali: Chojnowski i 

rv>czkowski. 

przy pomocy dwóch siekier. 
których jedna stanowiła własność 

rWzkowskiego. druga należała do 
.Mordowanego Bagińskiego. Pozosta-
^U czestnicv zbrodniczego napadu Kar
łowski i Chwalina stall w czasie do
r w a n i a mordu,na czatach, uzbrojc-
f w ucięty karafrn austriacki. 

Po dokonaniu morderstwa zrabo-
*aH oni około 

3.000 rubli w złocie 
[Większą ilość złotych polskich, wek-
t*' kwity | garderobę. Ponieważ Choj-
C[ s ki zamierzał oszukać swych 
^ towarzyszów j usiłował zbiec tt 

j*bowanemi pieniędzmi, jeden i mor-
w - 0 w postrzelił go w bok, . 

a następnie dobił kolba. 
^ rabowane przedmioty i pieniądze 
ISr^al! złoczyńcy w kilku miel
e ń - Policja zdołała ująć wszystkich 
n raerców oraz odnaleźć większą 

zrabowanych przedmiotów i o'e-
tb Znaleziono także narzędzia 
w^n i . mianowicie obie siekiery i ka-

6 l n - Podczas śledztwa Zygmunt 
erstwie. wyjaśnił Jaki udział bra 

li w tej zbrodni pozostali towarzysze. 
Chwalina przyznał się do udziału w 

W dniu dzisiejszym obchodzimy 15-tą 
radosną rocznice odzyskania niepodle
głości. Równocześnie święcimy 40-lecie 
gigantycznego wysiłku życiowego MAR
SZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO n-
koronowanego zdobyciem { utrwaleniem 
naszego niepodległego bytu. Toteż 
wdzięczna myśl zwraca się dzisiaj ka 
Wielkiemu Budowniczemu MARSZAŁ
KOWI PIŁSUDSKIEMU oraz ku Wło
darzowi NIEPODLEGŁEJ POLSKI _ 
PREZYDENTOWI MOŚCICKIEMU, a z 
ust wyrywa się zgodny z głębi serca, po

chodzący okrzyk: NIECH ŻYJĄ! 

Warunki wymiany pieniądza zastępczego. 
Dziesięć seryj bonów inwestycyjnych 

z o s t a n i e e m i t o w a n y c h d n i a 1 g r u d n i a . 
Funduszu Warszawa, 11 listopada. Wczoraj wy 

dał minister skarbu prof. Zawadzki tez 

M a t k a ^ c z y b r a t ? 

Zbrodnia w mieszkaniu właścicielki domu. 
Śmiertelny strzał po awanturze. 

t*oclcig o s o b o w y 
ombardowano kamieniami. 

11 listopada. Na linii kolejowej 
,cj!u£ska.Wola — Herbv. wpobllżu sta-
^Koziubia. na terenie powiatu łaskie-

' acvś sDrawcy obrzucili oociae oso-
v kamieniami. 

IW,'. a n i oulansie pocztowym wybitych 
"aro 

kilka szyb. 
* i s , v n a w c ° m udało sie zbiec bezkar-
nią' '^chodzenie w kierunku ujaw-we-

Prowadzi nolicja-

Radomsko, U listopada, (Od wl. kor.) 
Na tle niesnasek rodzimych w domu 
Franciszki Szczygłowskiej, właścicielki 
nieruchomości przy ul. Narutowicza 7, 
w której mieści się P. K. U., a jej syna
mi 24-letnim Stefanem, przybyłym nie
dawno z wojska, i młodszym Romanem 
dochodziło 

często do awantur i bó;ek. 
Podczas takiej kłótni usłyszano nagle 

strzał rewolwerowy i zawezwany wkrót 
ce lekarz zastał już zwłoki Stefana 
Szczygłowskiego z raną postrzałową w 
okolicę serca. 

Aresztowano matkę i syna. Podejrzę 
nie co do oddania strzału pada na R. 
Szczygłowskiejjo. Oboje narazie nie przy 
znaią się do winy tłumacząc mętnie, że 
Stefan przyszedł 

już do domu postrzelony 
i padł nieżywy na ziemię, to znów, że 
sam popełnił samobójstwo. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że dokonane 

Doroczne święto Policji Państwowej. 

rai odbył sie w Warszawie doroczny obchód święta Policji Państwowej. 
nabożeństwie w kościele Pokarmelicktra odbjlo się w komendzie głównej 

\ ' odsłonięcie tablicy ku czci poległych w r. ub. policjantów. Skolei nastą 
11. Z'Ożeni/> ~ l ^ . . J . A L ! . U ! » « , . . i u ( n 7i"»łn1PrT.-ł nf )r7vlania a n . l n „nia. 
i i ) c . 2 . ' 0 ż e n i e wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza, odczytanie apelu pole
c a 0 • dekorowanie Krzyżem Zasługi za Dzielność. Na zdjęciu moment od
dawania listy poległych. Stoją od lewej: wiceminister Piestrzyński, korni-

r*adu Jaroszewicz s~ef sztabu głównego gen. GąsiorowskL komendant tflów 

' ny P. P- Jagrym-Maleszewski 

postało zabójstwo. ,. v 

Dodać należy, że zabity Stełan Siczy 
głowski, nie cieszył się dobrą opinja; 
uchodził za pijaka i awanturnika. Być 
może, że w dniu tym sam sprowokował 
po pijanemu awanturę w domu, której 
finał skończył się tragicznie. 

Radomsko, 11 listopada. (Od ' wł. 
kor.) Przebfeg zbrodni oraz przypu
szczalne .iei tło, według zeznań siorżan 
ta Ficińskfego. oraz woźnego PKU., 
Ciejki przedstawia się nastęojijaco: 

Około godziny 8 wieczór usłyszał 
sierżant Ficiński, mieszkający na pierw
szem oietrze w kamienicy ś. p. Szczy-
jilowskiegó. odgłosy kłótni, prowadzo
nej w sąsiednjem mieszkaniu, zajmo-
wanem nrzez matkę zabitego. 

Zaintrygowany natężeniem kłótni 
odchylił drzwi, prowadzące do klatki 
schodowej, co umożliwiło mu rozpozna 
nie po głosie poszczególnych osóbi bio-

tutaj, rącvch udział w bardzo 
ostrej wymianie słów. 

W pewnym momencie usłyszał od
głos wystrzału oo którym gwałtownie 
wszystko ucichło. 

Pon.ewaź kłótnie tego rodzaju, wy
buchały dosvć często w mieszkaniu 
Szczyglowskich na tle podziału mająt
ku, z tei wfcc przyczyny sierżant Fi
ciński początkowo nie przywiązywał 
do wystrzałów zbytniej wagi. 

Po pewnym jednak czasie z mieszkania 
Szczygłowskich wybiegła 13-letnia Wudawa, 
która krzycząc: „Stefek zachorował" nsito 
wali zejść po schodach na parter, 

W tym samjfn jednak momencie wypadł 
z mieszkania Roman Szczygtowski z okrzy 
kiem: 

„cyho bądź", „marsz do domu". 
Scenę tę widział schodzący z drugiego 

piętra Ciejka, który wszedł do mieszkania 
Szczygłowskich, gdzie oczom jego przedsta 
wił się okropny widok, leżących tuż obok 
drzwi zwtok Stefana, 

Roman Szczygtowski zapytany o przyczy 
nę śmierci, odpowiedział, że b.nt jego wszedł 
przed chwilą do mieszkania i upadł nie wy 
mówiwszy ani jednego słowa. 

Na ciele zamordowanego stwierdzono 
otwór w kształcie jednogroszówki w okolicy 
serca, pochodzący prawdopodobnie od ku 
U rewolwerowej. 

Ponieważ wszystko przemówią za tem, źe 
/brodni bratobójstwa dopuścił się Roman 
Szczygłowski, przeto policja osadziła go łąc« 

nie z matkę w areszcie, prowadząc energicz 
ne śledztwo dla ustalenia właściwegotnorder 

porządzenie o emisij bonów 
uniwersyteckiego. 

Z dniem 1 grudnia rb. wypuszczo
nych będzie 10 seryj bezterminowych 
nieoprocentowanych bonów Fundu
szu inwestycyjnego w odcinkach po 25 
il„ wartości nominalnej. Każda serja 
otrzymuje 40.000 sztuk bonów o nume
racji kolejnej od 1 do 40.000- Numery 
seryi oznaczone są cyframi rzymskitm 
od I—X. 

Ogółem emisja bonów Funduszu ir. 
westycyjnego na dzień 1 grudnia wy
niesie 400.000 sztuk 

na sumę 10 milionów złotych. 
Umarzanie bonów Funduszu Inwe

stycyjnego odbywać się będzie w dro 
dze publicznego losowania, przepro
wadzanego co tydzień przez komisję 
rządową. 

Bony Funduszu inwestycyjnego bę
dą przyjmowane w imiennej wartości 

przez kasy urzędów skarbowych 
i urzędów celnych na zapłatę wszel
kich państwowych podatków I danin 
opłat, cel. kar pieniężnych, grzywien 
oraz na spłatę zobowiązań pieniężnych 
wobec skarbu państwa. 

Bony Funduszu inwestycyjnego mo
gą być wymieniane przez kasy urzę
dów skarbowych na gotówkę według 
ich wartości imiennej 

bez żadnych potrąceń. 
O ile kwota bonów przedstiwiona 

w danej kasie do wymiany przez jed
ną osobę w ciągu jednego dnia nie 
przekracza 100 zł., wymiana następuje 
natychmiast. O ile kwota ta wynosi po
nad 100—5.000 zł., wymiana następuje 

w ciągu trzech dni 
Wymiana bonów jednorazowo 

przedstawionych przez jedna osobę w 
kwotach ponad 5.000 zł. może być usku 
tecznlona wyłącznie w kasie L»go urzę 
du skarbowego w Warszawie. 

3 0 0 tysięcy żydów 
pragnie zamieszkać w Turcji. 

Paryż, 11 listopada. Żydowskie to 
warzystwo kolonizacyjne, którego 
główna siedziba mieści się w Londy
nie, nawiązało z Turcją rokowania w 
sprawie osiedlenia w Turcji 

300 tys. żydów. 

Gdyby liczba ta wydała się władzom 
tureckim zbyt wielką, towarzystwo 
gotowe jest zmniejszyć ją do 100 ty
sięcy osób. Jak donosi agencja Havasa, 
odpowiedź rządu tureckiego oczekiwa
na jest w końcu bież. miesiąca, 

Redukcja zamężnych urzędniczek pocztowych 
w Małopolsce Zachodniej. 

Qv jeslBl człoaiiga L3.P. P.? 

Kraków, 11 listopada. (Tel, wł.) — 
W urzędach pocztowych na terenie Małopol 
ski Zachodniej przeprowadzana jest obecnie 
częściowo redukcja personelu urzędniczego. 
Redukcji ulegają mianowicie wszystkie urzed 
niczki zamężne. Otrzymały one urlopy, "rów 
nające się przeniesieniu 

w stan nieczynny, 

po upływie którego zostaną zwolnione ze 
służby, względnie przeniesione w stan spo
czynki. 

Redukcje te dokonywane są na zasadzie 
austr^ckiej pragmatyki pocztowej, pocho 
dzącej i roku 1914, a obowiązującej na tere 
aie Jfolopolski. 

GOO-lecle Pabjanic. 

iszym Pabjanice, obchodzą omlecie swego istnienia. W dawnych 
Sękach Pabiaiice i łJZSSZSZ 
py.nalezay do księc.a W ł ^ J ^ ^ 1

 K««lclanf« pod rządami ka 
wal kasztelan* Chropską ^ a p l ^ r a (Pabjanice i Rzgów) 
pttnly^rozrastała, * tale > p M , j a n i c e do godności miasta. Dziś 
oraz 29 ws. Władysław Łotac£k wyno ^ ^ ^ fc 

P a b ,

S i L ? w r r X V I w . } , o b h i e siedziba magistrat* 



,.r c tt o* 

onorowy doktorat ani wersy tetu poznańskiego 
UHk dla Marszałka Piłsudskiego. 

dta ro ln ic twa 1 'u /nań, 11 listopada. Pat. Na wczora j -
szein pos iedzen iu tenaUi u n i w e r s y t e t u po 
IMtuskiego postanowiono n a d a ć , n a wniosek 
wydsiuid rolr i iczo-leenego tegoż uniwersytt-
t u , t y tu ł d o k t o r a „ h o n o r i s causa" Marsza: 
k o w i I i• -n11-kii-ni 11. 

Pro tokó ł tego posiedzenia m ó w i o zasłu 

gach M a r s z a l k a dta ro ln ic twa polsk iego 
i n a u k i r o l n i c z e j , p rzyczem szczególnie 
podkreśla zasługi M a r s z a l k a w r o k u 1918, 
k iedy to , powróciwszy z M a g d e b u i g a , szyb 
kij decyz ją spowodowli ł opuszczenie P o l s k i 
przez w o j t k a o k u p a c y j n e i w ten sposób 
uchronnl rolnictwo polskie od wi iaZczenia. 

Piprwszy na Litwie 
— — — obchód Niepodległości Pois&i. 

Z Kowna donoszą: I Polski. 
Na skutek starań przedstawicieli | Dotychczas władze litcwsk'e wszel-

srokc/enstwa polskjeco. władze litew- kim prośbom, o zezwolenie na urządzę-
skitf zezwoliły dyrekcjom gimnazjów n'e slademil. zabaw a'bo odczytów w 
niNI;ch w Kowtre i w Wilkomicrzu nalzwiazkn z rocznica riienodlcf^ości 
urządzenie w b r. d o raz nerwszy a- kategorycznie odmawiały-
kadcmii / okazii 15-lccia niepodległości I 

j i i l u d urn 
Skarb państwa poszkodowany ną sumę 109 tys ęcy zł 

Zduńska Wola. I I 1'stcpadt (Od wl ' wadzili podwójną buchalterie. Pomimo 
kor ) W mlyn :e parowym Michalskich skrupulatnego aparatu buchał leryjne go, 
w Zduńskie: Woli który dz:~rza\via & k zebrany materjał wyraźnie świadczy o 
sman, Pra czkier i Opatut władze skarbo świadomem działan :u na szkodę skarbu 

°.ió"lwa nrzez zatajenie 
lsfn'nvch sum obrotowych i zysków. 

Władze skarbowe zabezpieczyły swe 
straty na mająt''" d»i~r 4awców na su
mę I19JM al. 
P-uchrllerk* z wyżei wymienionej f i r 
mie prowadził A. Fańtuch 

rewę nicnodziewanie p r 7 e n r o w a d " ' ł v 
wizję Dała onn sensacyire wyniki a 
mianowicie ujawniła malwersacje wy
sokości przeszło 

fOPo«yn x \ m 

na szkodę •kerbu Prń«lwa W"mien''ent 
dzierżawcy młyna jak stwierdzono pro-

Krwawa biiwa Cyganów w restauracji' 
Szkody pokryto na me scu właśclcelowi. W H L W L m 

Katowice, 11 listopada. Na targ w M i l . n ] Dopiero przybyły na miejsce posterunek po 
łowię zjechały między ii n i e m i i dv.»j doić; licyjny, położył kres ujściu. 
ei.ne i . l i .»'\ cyguń kie. W pewne; chwili, 
kiedy większa <•/<,••'<• cjgauów znajdowała si;-
w jednym z az>nków, doszło pomiędzy 

f>r/i wodi l i m ' obozów 
do poważnej sprzeczki, 

która w krótkim caaaie zamieniła się w krwu 
y/ą 4>ój*e. 

W waiee tej poza mężczyznami b r a ł . 
udział również i kobiety posługując się w 
walce krzesłami i różnego redtajii sp rzę tem. 
W wynik* „bitwy" kilku cyganów i cyuti 
nok soetafo 

poważnie rannych. 

lUannych opatrzył miejscowy lekarz. 
W czasie walki wyrządzono właścicielowi lo 
kulu sw.odę w wysokości 50 złotych, którą 
jcdi.*.>kże z miejsca wazyscy pokryli (!) Jak 
się dowiadujemy, bójka ta powstała na tle 
sprzeczki o zamordowanie swego ceaen któ 
regoś z cyganów. 

J e d n y m z obozów, który przybył t woj 
Pomań -Mego „dowodzili" Kwiatkowski i 
P a w ł o w s k i , ś c y g a n a m i z woj. Śląskiego 
Wioch i Ko'ompar. 

Ostatni jest dość znany na tutejszym terę 
nie. 

SŁUŻĄCY OGRODNIKA S 
padł ofiarą własnej nieostrożności. 

śmierć Kostrzew-

Zdarzenia i wypadk i 
u b i e g ł e ] d o b y . 

(—> Na giełdach światowych zaznaczy' się nowy 
gwałtowny spadek dolara i wzrost funta. Z Francji 
rozpoczął sie wielki odpływ złota do Anglji. 

(—) Ofiarami buntu w Hawanie, który zakończył 
sic wczoraj kapitulacją buntowników, pudlo zgórą l&u 
zabitych i 300 rannych. Schwytani buntownicy zost, 
na postawieni przed sadem wojennym. 

(—) Hitler wygłosił wczoraj mowę przedwybor
czą, w której gwałtownie zaatakował traktat wer3al 
skł. podkreślając Jednocześnie wole utrzymania po
koju. 

(—) Mordonnld zapowiedział wznowienie rokowan 
z Niemcami. 

(—) Na cześć lotników polskich w Moskwie odbył 
Rio wczoraj bankiet, wydany przez zastępcę komisj 
rza wojny Tuchaczewskiego. 

I—) Dekretem Stalina został znowu zawieszony 
wolny handel produktami wlejsklemi w Sowietach. 

(—) Wśród naznaczonych z okazji święta Niepod 
legtości znajdują aię: Krzyż komandorski — prezes 
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich Mieczysław 
Scieżynslcł. Wacław Berent, Krzyż oficerski: redaktor 
Michał Pankiewicz. Karol Hubert Rostworowski, 
Krzyż kawalerski; podinspektor Anatol Elseaer - Nie 
dziclskl. redaktor Maksymiljan Oorynskl, prezes laby 
Skarhowej Zygmunt Kucliainkl, mjr. Tadeusz Har-
szałok. podinspektor Antoni Sltkoweki. 

(—) Ka politechnice warszawskiej I Wylszcj 
Szkole Oospodarstwa Wiejskiego w Warszawie doszło 
do aajao ze atudenUml żydami wskutek czego zosta 
ły zawieszone wykłady w obu uczelniach. 

<—) Kanoelarja aojniowa 1 kapituły orderów 
otrzymały zawiadomienie o aapadlym wyroku na b. 
więźniów brzeskich. Skazani utracili mandaty 1 od 
moczenia. 

(—) Adwokat Marek Lipszyc b. syndyk upadłości 
Borsta w Zgierzu został skazany na rok więzienia. 

(—) Wczoraj odbyło się na Placu Małachowskiego 
w Warszawie -odsłonięcie pomnika Peowlaka. dłuta 
profesora Wlltlga. 

(—) W celo upamiętnienia 70-rocanlry powstania 
stycmlowoRo wypuszczono nowa monetę lO.ztotową 
z wizerunkiem Romualda Traugutta. 

Dzisiejsze uroczystości w Łodz i . S 
Defilada i nabożeństwa. 

Łódź, 11 listopada. Dzisiejsze uroczy- no. Udział w niem wzięli przedstawi-
stości 15-lccia Niepodległości rozpoczę ciele władz państwowych z p. woewo-
ła o godzinie 6,30 rano pobudka w re-1 dą Hauke-Nowakiem na czele woisko-
jonach koszar. Miasto z samego rana j policja, straż ogniowa, organizacje b 
przybrało odświętną szatę Domy u- wojskowych, cechy rzemieślnicze i 0r 
dekorowano flagami o barwach narodo 
wych witryny sklepowe i okna zielenią 

ganizacje społeczne, młodzież szkół sra 
nich i t H 

Fo nabożeóstwie uformował się ol
brzymi D o c h ó d który r d katedry wyru
szył w kierunku Placu Wolności. 

Przed gmachem przy ul. Piotrka*; 
skiej 104 p wojewoda HanW-Nnwrk 1 

#en Matachow«k! przy?e'i c?ePl<»«łe. 
po której nastapi ło uroczysta noświ? 

Dolar 5 . 5 2 
Prywatnie dolar papierowy w ż ula 

i.iu 5.t5. w płaceniu 5;52; dolar złoty w 
żądanu 'J.UJ, w płaceniu V; mm aug.<. 
ski w żądaniu 2 8 . 4 0 , w płaceniu 2 8 2 0 : 

rubel złoty w żądaniu 4 . 7 2 , w placcn ;u 
4 . 7 0 ; marka w żądaniu 2 , 1 1 , w plac<r..n 
2 . 1 0 : za 1 0 0 franków francuskich w żą 
daniu 35, w płaceń1 u 3 4 . 8 5 . 

i kwiatami Szczególnie pięknie udeko
rowane zostały gmachy państwowe, ko-
rzary magitrat M d . 

O godzinie ° ej rano w kościołach 
wszystkich wyznań 

odbyły s'e nabożeństwa 
dla młodzieży szkolnej 

Uroczyste nrhożeńslwo w k a t a r z e I-*n'"e tanienia *m*mhi*4« nod dom i~ 
odprawione zostało o godzinie 10-ej ra i Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

W B U C H P Y Ł U %fĘQLOVBCiO a 

M H H i Dwaj robotnicy ranni. 
K?towice. 11 listopada. W nodze -

miach kop. ..Czeladź" na Piaskach, na 
!l nolu ni a? miejsce wybuch ovłu wę
glowego, przyczem ofiarą wybuchu 
padło dwóch oracuiacych tam górni
ków Stan isław Kiikuryk f Perci- oby-
•wal zam eszkzili na Piaskach. 

(ióniiey po wywierceniu otworów i 
założeniu naboi 

zapalili lonty, 
gdy w tvm momencie nastąpił nicsp* 
dziewany wybuch i masv otmia non*" 
rzvłv twarze i rcce robo:ników. którU 
iednak na szcześck. nie stracfl1 wa* 
ku. Rannych przewieziono do szota* 
a na miekce wypadku ziechał przedst*1 

\ylcicl urzędu cńrniczego. przeorów** 
dzając dochodzena. 

Zgon Władysława Pytlasińskiegg; 
Głośny S>IŁ:Z zmarł na atak serca. 

Częstochowa, 11 listopada. We 
ws. Konin (gm. Rędziny) w zakładzie 
ogrodniczym Józefa Słomki znaleziono 
zwłoki służącego z maiątku Kon n 
20-letniego Jana Kostrzcwskicgo, któ
ry został ugodzony ładunkiem śrutu 

w lewą pachwinę. 
Ustalono, ze postrzał ten spowodował 

wypłynięcie jelit 
skiego. 

Zachodzi prawdopodobieństwo, ł c 
Kostrzewski, man;puluj;ic wełegdlr.ie 
posiadaną bronią, spowodował wy
strzał i padł of arą własnej nieostroż
ności. 

„TYSIĄC 1 DRUGA NOO 
na ekranie kina „Boxy". 

Aleksander Wolków Jeszcze raz udowodnił, Se 
należy do szeregu najwybitniejszych realizatorów 
Europy. Zademonstrował nam wldowlskj, pełno roz 
machu, mulowulcze barwne, stylowe; potrafił pr«y 
kuć uwuge widza, wzbudzić Jtgo zainteresowania i na 
dewszystko u,..ka;.ć efektów taa.oh. 

Pn diuglaan niewidzeniu ujrzcllimy snów na ekra 
nlo Jednego z najstarszych bodajże, ale i najlepszych 
uktorew JUmowyah ., owau. Iwana MoziuohLaa. 
Jago nowa kreacja Jest pontaclą ciekawa, ly wa 
szablonową. 

Kreacje MozzSSMiis "'ifze 
z n.i Jłf pszydi' w' jelKe karjei 
W cyizach Moziuelilnn W tej 
i slly. *e warto go zobac.yć, 

znanv w śwlecfc 
a ostatnio trener 

Łódź. U listopada- Ubitsłej nocy 
/.narł w Warszawie na udar serca Wła-
dwsfaw Pvtlasii'iski. 
sporrowym zapaśnik. 
ŁUetów. t 

Ś. r> Władysława P\tlasińskiego 
znała przcdwjjonna Łódź bowiem sto
czył tu wiele wryckjskfch walk z zapa
śnikami jagianiczuyiui. Zmarły seujor 

/apaśnictwa, celował przedewszy^ 
k:om w walkach francuskich i do nitF 

należał sweiro czasu 
tytuł mistrza świata. 

Zmarły sprawoutił rówrufeż 2°°' 
ność prezesa międzynarodowej orB»nl' 
zacii zana^n czej. 

n. Władysław Pytlasfński Iłcw 
lat 72. 

Pifak pobił zonę i córkę „duszą" od zel^ka 

TEATR REWJL, 

K O M I K Ó W 
Al. I-łSo M a i a 7 B M 

D z i ś 
i codziennie! 

C z a i ć 1. 

Wielki bezkook 

tiódl, l i Ustopsda. — W dniu wczorajszym, około 
godziny 11 wieczór w domu przy ulicy Marci.ia 12 ze 
Stały publl. przez męża I ojca to-letnlu Helena I 30 
letnia Marjanna Krysiakowa. Mąt Kryelakow.J. w 
stanie podcłimlelonym wrócił do doitra 1 zaczai ,^ 

^ I okropny sposób zn.cac sie nad zona i córką, które 

>11 Jest tyle uczue «f 
U'i iki aktor dał po KryslaU w pownej chwili, gdy zaalarmowani snsledzl 

znać sletile — ir : j r < r r.'rł f r d l r , | odebrał) mu dusz» od żelazka wyciągnął agrafkę 1 za 
ie talent jego nie tylko nie zagast. lecz płonie dalej ezoł »in drapoó i kłuć zone. 
Jednakowo jasnym płmnlenlcsn. I Poknleczone: Helena i Marjanna Krysiakowa uda 

1': kim bajka, plęknlo wystawiona t pięknie aa- ty »'« na stację pogotowia ratunkowego, gdzie im 
grana. . | adzlelono pierwszej pomocy. Kryslakowl aporządzono 

f a l o g francuski t partytura dźwiękowa wypadłs I protokół, 
wzorowo. a> a> a> 

W l r L i i l M t F D Z Y N A R u T i O A Y 

K i » l i i a i * t a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o 
Na Szosie- PabJenlekleJ aostał napadnltty I 

bity przez nl.zuanych oprawców itó.lotni ł * 1 1 ^ ^ ! 

r e p o r t a ż r e w j o w y 

Ma obie łopatki 
w 30 oryginalnych przeboicmych otirsiach 

N A S Z F A S Y : 
M U c y a ł a w I ł i r a k , l i n a K r u a . ó s k n , K a s . 

U n i o n , L i r co & l.ncy, Hociaw O r a k i 
— 4 r O L U X . J : ; T i ł O * S K i c H 4 
B A L i i L U Z . i M S K . K J Z . S a a d « ń a V « . 
1KA — R E N A - MErti M i c e • . . a l w i l i i . 

KOBIET 
C / Ę S Ć 1 
T U l i i EJ 
Z A P A S U C Z Y 

o ir> i l t i i i i w o P o l a k i i n . e / r a d j r p l a n a j i a o 
St;śr i j t w rin;u mi. l i y n . ' • dowy S« Iz.J a tU łyc tnT 
n. d II E E v Turniej o bywa i;« w m\* l pr tep. iAw 
Ml td tynsr .1. Fe t . .acn At eiyCinet iSelrcft Kobieaal, 

C O D Z I E N N I E W A L C I Ą S P A R Y . 
Poc .ą t rk w dni powszednie o ijodt 8 i 10 wiacc. 

w io lo '» n iedr 'a l . i iwią 1 i , o ( s i t 5 7 3tt I 10 w . c t . 
W.tąp n . włd.ND « p . fcjłdy.o nam. KKr. I r . ł i K. BAf N 
i w. o r s k i , s a c . OUBITUT. u G H / b . A . . A r a n 

z t . syk . pod bat. u, Str*. sman. 

Z. 136'32 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Hercko Litowski" Łódź, Skiudo-

wa 23, na mocy art. 514 i nast. K. H. wzywa Wierzycieli powyższej upadłości, których 
na!eineści loRaly przyjęte do masy, aby w dniu 18 listopada 1933 r. o godzinie 10-ej 
itawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, PI, Dąbrowakiego Nr. 5, pokój Nr. 15, 
celem wysjucl.* nia sprawozdania *;ndyka tymczasowego o stanie upadłości oraz zawar
cia układu, lub związku wierzycieli i wyboru ayndyka ostatecznego. 

Syndyk tymesasowy 
Łódź, dnia 10.XM933 r. Adwokat KAZIMIERZ KOWALSKI 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c I s k u l e i i > « x o p e r a c j i . 
aOfTUBY lako i*> «, . w « wniMltiywM »oyi skutki d l . 
t y n . ludzkiego aa bardzo HUSUK, p>.zna Huptur. i i . je aH wielką Jak 
glow. ijdz*.. • koliew«v spuwudowar arna. smierteln. uuwikt.iita kiszkowe 

s . o - i . i i i . lecznicza nuiidaz* orto V ''yczn. gumow. mojej meiody usu 
w.ją radykalnie namieiieio-wz niejs*. i aajxul.ru.MnM rupiury 
u nięzrzyzn .i-i.iet t dzieci Ne «k>• v»i.ine krra<«lupa. praeclw two. 
rżeniu .tb gurlM>w i gruźlicy iemn ecisety oriopedyczna. ln» ukrzywlo 
nych nog i płaskich bolących ełAp. watedy ortopedycin* dataezne roc 
' nngi. 

gwiadectw. pochwało, wy.t.wili p>ol unlw.rsyL: Prot dr. B, Baran 
orot. dr. J. aUrtsciiier prof dr B Ki.l.nowakt 

Spec. | . P A P A P O R T o r t o p . Be L w o w a , 
fcóda, a l . W ó l c s a ń a k a N r . 10. f r o a t p a r t a r t a . 2 2 1 - 7 7 
• -r.-v >,,,„. od » - l • oa 4 i IJVVAU« ueobiele jawienie . . . ettorycti je . 
konieczne. Ubezptersnnyrb w Kasi. Cboryck on. Łodzi przyjmuje. 

PODZIĘKO w Aura . 
Ta drogą ikłs/lam serdeczne podziękowanie W . F . Dr. *• 6APAFOB TOWI sam. w Łodzi 

przy ul. Wólczailskł"! 10. za umiejętne 1 celowe zaaplikowanie ml bandaża przepuklino
wego Jego met >dy. w którym czuje sie bardzo dobrze, jestem zdolny do pracy zawodo
wej. Byłem optrowany na przepuklinę, lecz po czterech tygodniach ruptura powróciła 
Dzli dzięki W. P. Dyr J . BAPAPOJiTOWI czuje ale zupełnie zdrów. 

(—) I, 8TOLAB1 

P O R A D N I A 
WE NER0L 0GICZNA 

L e c i e o i t c b a r ó b 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A ł . 
Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele święta od 9-e: do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od godz. I I 5 po p o i przy m u e kubieta-lekarz. 

DfŁ MED. 

S. Neumark 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m a c i op le o w e 
przeprowadził się na u l . 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
P,zyjm<i>e od 12 — 2 I od 6 — H wieczór. 

Ola Pań odrtłi Ina poccekslnia 

D r . M a d . 

L r . M e d . 

Z. R A K O W S K I 
ul. Piotrkowska 67 

Tel. 1 2 7 - 8 1 . f 

specjalista c h o r ó b uszu, noss, 
gardła i plac. 

Przyjmują od 1 2 - 2 1 5 - 7 . Od 1 0 - 1 1 i od 2—S 
w L a r z o l r y Zgleraka 17 

I I K M r l i + 

MIEWIAZSK1 
« i A a d r < e j a 5. Tel . 1 5 9 - 0 4 

Choroby ekórne, weneryczne, 
oaoczoplcioww. 

P r z y ' m n ' , e e d 8 d o I I i o d S d e 9 p p 
W m o d a > a w Z ę t a o i f - l n p . 

W DNIU 16 ul>. m. zagina! bilet aluzbow> 
wydany na nazwisko Kazimiery Pietrzako 
wej przez Ł. E, K. D. 

Mikołaj Bornstein 
Choroby kobiece i abasier ja 

p o w r ó c i ł 

Rzgowska 5. fólS&.i) 
Telefon 191-08. 

Przyjęcia: od IC-ej da 11-ej i od 16-ej do 18,30 
Niedzie le: 1 0 - 1 2 . 

Klruzrl. robotnik, zamieszkały w Rudzie - "T^J 
nlrklej przy ulloy Zagłoby lt-14, Kiruzel oM 1"! 
rany głowy. Pomocy udzielił poszkodowanemu 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

r - O R V I L 
PUDCP O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 

ProB>'my n i e o l e w a ć n a m o w o * 
. p r z e d i i w c ó w , uai io ja)c j>cI i n u 1 " ' 
o ł u d a ą u o n a d o b n y c h o " » * ' * * ! 
nlurn i n a a w a e n , e p r z o d " * * ' 
z a m i a s t o r y j r i n a l n o g - o p u d r • 

5 F l e u r a F o r w i l P a r ł a . 
Oryginalny puder 5 l leurs Forvl I Pan» 

posiada napis na denku I 

. P O U D R E F O R V l Ł 
P o l e c a m y wazeebswiatowe' s ' ł * ^ 
wody toaletowe I perfumy 5 F l e s * " 
F o r w i l P e r ł a onw inne zapachy-

I / j ł f t r n B U U r E U J U . SREBRO 
omhaidowe kupn.e 

naiwyłaze ceny. Zakład -lub 
J. F i j a ł k o , P i o t r k ó w * " * 

KUBIAK Józef. z r t m . w Woli Błedowej, zgu 
bil legitymację, wydaną * fabryki w Osi-

ŚMIAŁKOWSKA Janina, ul. Drukarska 6, 
zgubiła legitymację wydaną z (ubiyki I. K 
Poznańskiego. 

10 ZŁOTYCH mies ięcznie u r z ę d n i k o m n . 
w v p ł a t ę k o n f e k c j e , o b u w i e b ie l i zna m a n u 
fnkturt. f i r n n k i . P i o i r k n w u k a 37 podw/ . r z . 

POTRZEBNA manicurzystka ulica Rzgów-
»ka 15, Zakład Tryzjcrski. 

JiOŁESŁAWOWI Qlogowskieni«- * L 
ul. Wspólna 17 skradziono kar« P a 
rowa Nr. 842.3'lll, wyd- w Łodzi « | 
kumenty ślubne. 
BRYLANTY, złoto, srebro, 
wszelko inną biżuterie kupuje »'C * Y Jt 
daje oaj!epiej w ehrze»Jcijań*kim 
B, Kowalski — Piotrkowska 3. 

N A D Z W Y C Z A J N A O K A * J A . 

2 place pod Ł o d f ^ 
na Dąbrowie a p r s e d s m " " ' T ^ ^ f b p r 

Wiadomości u d z M a «lą na miejsca 'TPFR 
we 15 u Gajewskiego l a b w A B " 0 , ^ 

eowej , W A P " PipĄrkowaka l f f , 
te; , ̂ . c , < 

ZA TRAFNE przepowiednie * i o b ? Z * a W *<>Zzl. ° l e . ł 

z w i e d z i 
podziękowań i uznania płynna 
z Odicji. Piotrkowska 223 m. 19 

astmy z a s t a r z a ł e ; różne 
nrtnlKmi chorób ninenych są u"^„ te t -

* r w . l l i n . S I uui iwnrw if 
3.000 listów pochwalnych leat do P r ^ ^ L i a u ł -— —>- . — gadanie bezp>° 

S . 
opis leczenia 
S L I W 

Loda, 

Przyjechał do Łodii 
na czas zmowy 

najw.cksty w Pol&ce ' „ Z Y N I E C 
309 o k a z Ó W żywych X l " ' ~ K n < c l u w l 1 ' 7 3 ' " ^ 

dzikich zwierząt Czynny od 9 rano do 10 wi -cz . 
— (szcsatfóty w aiissacb) — Wejście: 49 gr. dzieci 25 gr. 

D z i s o t w a r c i e * 

file:///ylcicl
http://BALiiLUZ.iMSK.KJ
http://aajxul.ru


x ć f i l t r 

s t w a 

•zedstawi-
woewO' 

i woisko' 
izacjc b 
cze i or 
izkół *red 

ł się ol' 
3ry wyru-
ci. 
Piołrko*; 
A W r k I 
r1eP1-.de. 
» no*wi? 
I dom i * 

B O * 

U nicsp*] 
i a ono*** 
,v. którłi 
; f j i wa* 

szofta* 
przcdst* 
zcprow* 

ejro 

ewszySf 
do 

i f e l «***!' 
j orRani ' 

ski Hc-vl 

. Eil9 ze mu. 
• t y c i * W a r s z a w y w k U l ł c t a 

w l « r i u « ł i » 
w i e r 

Porównanie danych stały stycznych o frek 
wenrii w przedsiębiorstwach widowisko 
wycli, za te same miesiące w latach 1932 i 

wykazuje, że kinematografy stolicy od 
wiedzilo we wrześniu 1933 r. — 911.488 
o»ób, we wrześniu 1932 r. 734.964, teutrjr 
we wrześniu 1933 r. — 67.066, we wrześniu 
1932 577.226, teatrzyki we wrześniu 1933 r 
- 74.879, we wrześniu 1932 r. — 24.826. 
zawody sportowe 158,430i 170.071, imprezy 
tporadyczne 36.691 i 69.336 etc. Razem we 
wrześniu 1933 r. 1.278,050 osób. Wpływy 
« podatku widowiskowego do kasy miej
skiej wyniosły wc wrześniu 1933 r. — 
271.061 zł. 53 gr. (z tego kinematografy d l 
'j 159,257 st. 64 gr.) we wrześniu 1932 r. 
— 332,501 zł 13 gr. (z tego ktasjmatogrflfr 
Wy 209,687 st. 84 gr.) 

* * * 
Przesilo 28.000 dzieci jest jut rarejeetro 

fc^nych przez szkoły powszechne, liko nie 
?hędnie potrzebujące doiywiania. Karty re 
kstracyjne podają w swych rubrykach: to 
dziee bezrobotni — skrajna nędza. Liczba 
28.000 już teraz, gdy w r, nb, ni Boże Na 
lodzenie zarejestrowanych było 1R.000, to 
dowód, że rok bieżący zapisze się podwój 
n i " ciężko w życiu dziatwy głodującej i wy 
m&,:a podwójnie wytężonej akcji dla jej rato 
*«nia przed cherłactweri Komitet doży-
ntttia najbiedniejuych dzieci szliót po 
^izcchnych przy rudzie s/kolnej n i , tt T&a* 
*»*y rozpoczął Jut dożywianie Jmi .ale-
OMie w 5() p r o c , , b j a } | | f ,•}>,. poir/el.n jqcvc1i 
Rozpoczęto doHwianie ;-»i>kieo» okuło 6 0*W 
'weci szkolnych dnia ?<> ob. aa. w1 tydti. i, 
P°^niej — przeszło S.0*0 rlńreinm Łarsęto 
*7<lawa6 zupy. Trzeba nadmienić, ie t. zw. 
"'gowe dożywianie mlekiem, przycrem rad* 
*-*o'r-a płaci 40 proc. kosztów, r«*poezęto 
1"* 1*» września dla około 4.000 dzieci 

K R A T E C Z K l . 

MAŁPA ZA 5 ZŁOTYCH. 
Ciemna klatka. 

u r u c h o m i ł 
trz, 

Ko
ju* 2 kuchnie rejonowe, 

ka-

Infcty I P 

i za l od«^ 
waatsTsI 

hu 
owo* 
DUfZf 
Ucsra; 
Jaw** 
i d r « 
il P«H-

VIŁ' 
sJ«t»? 

"I*a'» 
pacbf-

atrttj; 
i p<-"* 
trskl 

'«cia otwarta będzie 20 b. m., czwarta j e t 
B ,«djum organizacji. Po ' i t r m pes/ezecót 

1 , 6 szkoły gotują zupy w swoich kuchniaoli 
•** koszt rady szkolnej. W domach prywat 
tych uzyskano obiady zaledwie dla 190 dzie 
*!' instytucje prywatne dożywlują 450 dziś 
f* formacje wojskowe wydają im okcło 400 
P°«ryl zup 

* • * 
W teatrze Kameralnym pod dyrekcja. Ka 

" » * Adwentowicza odbyła się premjerą głoś 
*"i iztuki F . W e d e k i n d a pod tyt. „Przebi 
.*°nie się w i o s n y " , sztuki poświęconej pro 
Jemom wychowaniu młodzieży w niebes* 

rocznym okresie rozbudzenia rany słów. 
5«ukc wyreżyserował E. Wierdńaki, opra-

$ Sceniczną przygotowuje M. Różański. 
* • * 

Starosta grodzki północno • warszawski 
skonał lustracji robót, prowadzonych przy 
r*gQlacli Ruduwki, wykonywanyeii z fundu 
^ pracy przez zarząd miasta. Stwierdza 
" s e roboty akońcaono na długości 1.100 
l**e>rów, poza tem rozpoczęto je aa dalszym 
7«>nku 500f.netrowym. Dzięki uregulowa 
J1"1 i oczyszczeniu rzeczki, stan sanitarny ca 
,e| dzielnicy jut teraz uległ poprawie. Ru 
*wka często groziła zalaniem pobliskich te 

fe|>6w i zatruwała powietrze w dużym pro 
^'etiiu, PoŁtitem dokonano lustracji wału 
^""onnego przed powodzią i stwierdzono 

w ielu miejscach uszkodzenia tego wam 
P r z e z podmycie go wodami przeptywowe-ni. 

Człowiek lubuje się w mocnych po 
wiedzeniach i lapidarnych określeniach. 
Istnieje w ie l e okoliczności, w których 
normalne, łagodne słowo nie mogłoby 
oddać ani właściwego nastroju, ani isto 
tnych uczuć człowieka. Młodzien ;ec 
przyprowadzający dziewczynę na gar 
sonierę nie powie jej przecież: pani mi 
się podoba, lecz: „o boska, pożądam 
cię!". Ody zrana kładziemy kołnierzyk 
i nie możemy znaleźć spinki, nikt z nas 
nie podśpiewuje na melodie „Ti t iny" 
zginęła mi gdzieś spinka, lecz woła 
psiakrew, gdzie się podziała ta piekieł 
na spinka!? Tak samo wymyślając bli 
żniemu, nie powiemy: szanowny pan 
pozwoli, iż zwrócę mu uprzejmie uwa 
gę, że n ł R ma racji. Natomiast mówi 
my: te frajer, nieboszczyk by się do cie 
bie przyznał i do trumny na sublokato 
ra zaprosił! Mając jakiś żal do kobiety 
mówimy: 

— Mantełepo miła! Jeśli jeszcze 
raz powtórzy się ta historia, to biedna 
twoja matka będzie musiała z drobnych 
leosteczek składać w całość swoją nic 
żywą córkę!! 

Sztuka wymyślania i przeklinania 
test sztuką starą \ poważną. Każdy nie 
mai zawód posiada swoje specjalności 
przeklinaniowe i inaczej będzie przekli 
nał marynarz, inaczej cywi l , inaczej u-
łan, inaczej murarz i jeszcze inaczej a 
ktor. Niektóre, co sympatyczniejsze 
przekleństwa są jednak wspólne wszy 
stkim zawodom i stanowią dzięki temu 
niejako zawodową platformę porozumie 
nia. Do takich wspólnych kwiatuszków 
należy m. i. następujące pobożne życzę 
nie: 

— Pies ci mordę lizał i prosił o wza 
jemność! 

Z ludem należy być ostrożnie na 
wet nie w wymysłach, jego bowiem 
zwłaszcza przedstawicielki płci pięknej 
czułe są niezwykle i obrażają się czę
sto zupełnie niewinnie. Kiedyś np. nie 
wiedząc o czem mówić z jakąś Kasią 
czy Marysią, zapytałem ją dla „kaua-
tn " : 

—Czy pani lubi abstrakcje? 
A ona: 
— Panie, panic, wolnego! bo ja zę

by potrafię też wybijać! Jak mnie pan 
będzie namawiał na te abstrakcje, to 
jeszcze Waluskjwi powiem i kostecz 

ków pan do rana nie nadąży pozbie 
rać! Widzicie go! abtrakejt mu się za 
chciewa!! 

Gdy na ciemnej uliczce słyszycie o 
krzyk bęc go w migdał 1 pod zieberko, 
bracie! — walcie wtedy co sił w mo 
gach na jasność, na światło, w miasto 
gdzie prędzej posterunkowy się znaj 
dzie i obroni wasze „migdały" i „zie 
berka" wraz z wnętrznościami. 

Soczysty styl jest niewątpliwie t le 
kawszy od mdłego systemu chińsk ;ch 
grzeczności, należy go jednak stoso 
wać z niejakim umiarem a przedewszy 
stkiem umiejętnie i we właściwem miej 
scu. Nie należy więc wyrażać się we 
dług podanych wyżej przykładów np. 
przed sędzią ani też próbować tej mct-i 
dy w urzędzie śledczym, gdy się zezna 
jo w charakterze podejrzanego o łrra 
dzież lub komunizm. Zdarzało si? bo 
wiem ,że w tym ostatnim zwłaszcza 
wypadku soczysty styl dawał przykre, 
choć również soczyste rezultaty. Nie 
r a leży również w ten sposób przenu 
w.ać do kobiety, z którą sie mamy za 
miar żenić. Można to sobi e natomiast z 
pewną nadwyżką nawet powetować 
już następnego dnia po ślubie. Także I 
dyplonłacj w stosunkach urzędowych 
nie używają stylu soczystego, chociaż 
możliwie, że dałby on lepsze rezultaty, 
aniżeli styl dyplomatyczny. Rozmowa 
byłaby krótka, każdy z czterech dole 
gatów mówiłby tylko przez 5 minut, 
ale rezultaty musiałyby być cudowne. 

OBRAZA. 
Henryk Rakowiecki mieszka przy 

ulicy Okopowej i stale ma nieporozu 
mienia z samą panią dozorczynią te 
goż domu, Walentyną Chojnacką. Nic 
porozumienie powstało na tem tle, że z 
klatki schodowej, w której mieszka Ra 
kowiecki ktoś skradł żarówkę. O spo 
dowanie ciemności na schodach Rako 
wiecki posądzał Chojnacką, której też 
w rezultacie miłej pogawędki powie 
dział: ty małpo! 

Chojnacka obraziła się i napisała do 
sądu skargę, w której jasno, jak na dło 
ni wywiodła, że nie jest małpą, obali
ła skutecznie teorję Darwina i w rezul 
tacie Sąd Grodzki skazał Henryka Ra 
kowieckiego na 5 złotych grzywny łub 
1 dzień aresztu. Jerzy Krzeckl. 

Piękna Cyganko -
Szuka cię tatuś, mamusia i 

Ze Lwowa donoszą: 
Wydział śledczy wc Lwowie wdro 

żyt dochodzenia celem wyśledzenia 
m!ejsca pobytu 15-lctnicj Heleny Kwie 
kówny, 

córki wodza 
jednej z band cygańskich, obozujących 
na Zniesieniu. W kwietniu br. 15-le 
tnia Kwiekówna przebywała wraz z 
matką swą i kilkunastoma cyganami w 
obozip w Chorzowie. Tam młodą He 
lenkę porwali z obozn jej dalecy kre
wni. Stanisław Kwiek I Jego syn Wosz 
którzy zapewne obrabowali dziewczy 
nę z posiadanej przez nią gotówki 10 

— gdzie Jesteś? 
policja. 

dukatów i 500 zł. 
Przeprowadzone natychmiast d ich) 

dzenia przez policję nie daty rezulta 
tu i na ślad porwanej 

nie natrafiono. 
Dopiero wczoraj zgłosił sie w Wy 

dziale śledczym we Lwowie ojciec por 
wanej Helenki. Dymitr Kwiek i podał, 
że wedle otrzymanych informacyj. Sta 1 

nisław Kwiek przebywał z Heleną 
przed kilkoma dniami w Przemyślu, 
a obecnie znajdują się prawdopodobne 
we Lwowie. 

Na terenie Lwowa podjęto wobec 
tego energiczne poszukiwania. 

Za cztery prosiaki zapłacił 
sklejonym dolarem reklam o wy «. 

jednak poprosi! en Z Katowic donoszą: 
Na tygodniowe targi w Mikołowie, 

które znane są na tamtejszym terenie 
jako najbardziej obsyłane towarami, 
przybywa cała masa kupujących i 
sprzedających nawet i z dalszych stron 
Między innemi przybył na ostatni targ 
biedny rolnik Józef Kowalczyk z Rre 
cisowa, w powiecie Wadowickim. Przy 
wiózł on ze sobą cztery prosięta, któ 
re zamierzał sprzedać a za uzyskaną 
gotówkę pokryć 

najważniejsze zobowiązania. 
Przybywszy na targ, K. znalazł dość 

prędko kupca. Po dłuższem targu do
szło pomiędzy niemi do „ubicia" ceny, 
wynoszącej 68 zł. za wszystkie cztery 
prosiaki. 

W umówieniu zapłaty, kupujący 
wyznał K., iż posiada przy sobie jedy 
nie 50-cio dolarowe banknoty, p n y -
czem wręczył mu jeden z takich b:>n 
knotów, prosząc go, by zaczekał na 

Dla „pewności" 
K. by ten mu 

wręczył 50 zł. 
które również po swoim powrocie 
zwróci. K. nieprzeczuwając nic złogo, 
schował starannie tak „poważny ban 
knot", oczekując na powrót mu n.ezna 
nego gościa. Jakież jednak było jegc 
zdziwienie, kiedy ów osobnik w:nle 
nie wrócił. Dręczony złem przeczu 
ciem K. udał się na pobliski posterunek 
policji, gdzie po bliższych oględzinach 
banknotu okazało się, iż jest sklejony 
z dwóch części reklamowych dolarów. 

Ogólny wygląd banknotu zdradza 
wielkie niedołęstwo tak, iż na pierwszy 
rzut oka można go odróżnić od praw 
dziwego. Pozatem trzymając go pod 
światło, dokładnie dostrzec można by 
ło inny nadruk, który znajduje się na 
każdei z odwrotnych stron nadruku re 
klamowego. Jak podaje ów wieśniik. o 
sobnik ten posiadał przy sobie cały ru 

miejscu parę chwil, a on postara się za lon takich banknotów. Stroskany wie 
mienić jeden z dalszych, poczem wy- śniak z wielkim żalem odjechał do do
równa swój rachunek już złotemi. mu. 

raka lamin wmi 
Potworna zemsta chciwej żony. 

Z Wilna donoszą: 
N. Diker, zam. przy zaułku Strażąc-

kim we własnym domu, nabył tę nie 
ruchomość przed kilku laty, zapisując 
ją na imię żony. 

W domu tym zamieszkiwała rów 
nież zamężna córka Dikcra. 

Długoletnie zgodne pożycie małżon 
ków Dikerów zostało zamącone niespo 
dziewanie przykrym faktem, jaki miał 
miejsce akurat wówczas kiedy cała ro 
dżina wybierała się 

na ślub starszego syna. 
Wkładając odświętne szaty Dikero 

wa przypadkowo wyrzuciła z szafy u 
kryty skarb w postaci pończochy, w 

warzystwie komornika i adwokata l 
przyglądała się akcji wyrzucania % wła 
snego domu jej męża oraz zam. przy 
nim zamężnej córki. 

RAD)0-K\CIK. 
RASZYN, nietUitła. 

''.'tn Sygnał esąra i piefó "Kiedy raaoa wstajt 
aor.e", 9,03 Gimnastyka- 9 20 Pły:y. ''.'i", Ozicn. 
nik poranny, ••.40 Płyty. 9,50 Chwilka poupodor. 
stwa • |.i;no»i ~« 9 54 Program ais dzień bieiacy, 
K',00 NabaseńMwo a Krakowa. 11,'' Sygnał cza. 
«u. 12,05 rrograui na dzień bielący. 12 10 Wiado. 
moiei meteor. !2,IS Transmisja s Filharmonii 
Warszawskie) konrert z cyklu "Muzyka Nie. 
podległej Polaki', poprzedzony prelekrjf prof. 

k t ó r e j b y ł o 700 d o l a r ó w , u c i u ł a n y c h n a łtł̂ Ti.Tkieg%W p^e r w l' " ° ° r 
. ' u 117.13 T^olitjka tpolcczna" — wygłosi minister 

. C Z a r n ą gOdZ Op. Spot. dr. St. Hnbieki. 14,00 -Moje w.nomnle-
Skarb ten 'n ia ze wsi w walkach niepodkgłoikiowrclr* <— 

wygłosi knt. B. Sttnłzińakl. 14,15 Przegląd ryn
ków produktów rolniczjrh. 14 25 Myty. 11 1 

"Rolnie wa w syciu gospodaresem Polski" — wy. 
głosi M in . Holu i Ref. Koln. B. Nakonieemi. 

. kow.klukowfki 12,00 -Wie* palika w 1918 r," — 
wygloil poza F. Gwiżdi. 15,20 Muzyka wraff-raka 
w wykonanin ork. z Domu Fukiera. 16 00 Pro. 
gram dla dzieci, 16.30 Płyty. 16 45 "Muza legji.no. 
wa* — kwadram poetycki. 17,00 Zadania kobiet 
W samor. adach* — wygłosi P. M. Karczewska. 
17,15 r o l k a muzyka • eharakterzo ludewo-arty. 
stycznym. W przerwie wiadomości Zw. Pracown, 

Przypadek zarządził, ż e 
podniósł mąż i w związku i t e m przed 
samem pójściem na ś l u b , rozegrał się 
dramat w rodzinie Dekerów. 

Mąż zarzucił żonie, t e g o okradiła 
n i e c c h c i a ł pieniędzy zwrócić. 

Kłótni n i e zaprzestano nawet w c z a 
s i « ś l u b u wobec czego goście wtrącili 
s i ę w spór rodziny i załagodzili g o w 
ten s p o s ó b , ż e m a ł ż o n k o w i e z ł o ż ą ric-

niądze d o banku na wspólne k o n t o . , G m i B V i r J B k l r h , 8 f k słuchowisko P . t, . w « s . 
Od t e g o jednak czasu D i k e r o w a mcji,» p o ^ g wysp;«naHrgo i r w WcM>te monoiod 

p r Z C S t a w a ł a prześladować Całej r o i : i j W l . Waltera. 19,00 Frogram na dzień następny, 
ny. OnCgdaj Wprowadziła W C Z y n SWÓJ '> 19^S Rosm*Sto<>i. 19 30 .-Sylwety Akademików 

plan zemsty który o d 5 S T 
JUŻ SZykOWała. W k r ó t C C OO klOtni U» l i r y « n j s t Daiennik wieczorny. 20 00 Przrm*. 
kerowa opuściła męża i zamieś; kała 
oddzielnie. Jako formalna wia~~*viel 
ka donu zażądała od męża zapła.cnia 
komornego za cały rok. 

Sprawa oparta się o sąd, w wyniku 
którego D. zdołała uzyskać eksmisję 
męża i zamieszkałej przy nim córki, 
ki. 

Onegdaj mieszkańcy sąsiednich ka 
mienie byli świadkami, jak do domu D. 
podjechała dorożką p. Dikerowa w to 

wienie s okatji 15-toK-ria Nicpodleglosei Państwa 
PoUkier* na temat -Czego naród małe sie «po> 
dziewce od armji" — wygłosi gen. E. Rydz-śnii-
•h J0,1 S Muzyka lekka. 21 1S Odczyt aktualny. 
21,30 -Na wesołej lwowskiej f a l i ' . 22,30 Windo, 
m u l d aportowe. 22 40—23,80 Wieczór mrlodyj 
wiedeńskich, 23.00 Wiadomości meteor, dla ko. 
munikaeji lotn. i kom, policyjny. 

ŁODŻ JAK RASZYN 
a wyj i l luem; 

14.00 Odczyt gospodarczy p. t. -Handel n l l o . 
ny* — wygłosi nad. M . Kohoński. 14,20 Koncert 
zyrzesl, 19 tS Wiadomości hiezgoe. 
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J Ł A N RAMEAU. 

Krety. 
Jeden z przyjaciół moich, który ba* 

' o-t&tnio P r z e z trzy miesiące w de-
.^rUmencie Marny, opowiedział mi 

s|jPującą historję: 
Przebywałem na willejjjalurze u pew 

2° przemysłowca, w zupełnie no-
ł t i

e) willi, ponieważ pałac jego został 
f> Uczony przez pożar w roku 1914. 
'^chadzając się któregoś dnia po 

^ r«u, zauważyłem jakąś żebraczkę, w 
c

 udnych łachmanach, z torbą na ple* 
t ]

 cn> a widłami w ręku. Przyglądała 
^ * uwagą niewielkiej garstce żółtej 
. e n " . która nagle uformowała się na 
l ^ k u - Czekała chwil kilka, póki 

°bny pagórek wzniesie się cokolwiek, 
5 s tSpnie skoczyła, jakby naciśnięta 
^.r(<żyną, pchnęła widły »we do zie-
\ l 1 wydobyła z niej czarne zwierząt-
m| «tóre mogło tylko być kretem. 

bowała je do torby, a następnie udała 
»a poszukiwanie innego kretowi-

t e? Zaciekawiony, zbliżyłem się do 
'ol Minety z powitaniem, w zamiarze 
0.2Poczęcia z nią rozmowy, lecz nie 
^wiedziała mi, a nawet nie spoj-

L ^'eczorem, po obiedzie, opowiedzła 
L m . memu gosoodarzowi o tem spot-
jft ,«- Rzekł mi na to- ..Aha! y r i i ^ U i 

cj^Sosie . ..kreciarkę"? Zabawna kobie 
^ * co? Gdybyś wiedział-.." 

* - Wła.<nie wiedzieć chce... 
A więc posłuchaj: 
, o b p aż *-obie. ie ta koWeU bvła 

. • ?

v ł^dna, bardzo ładna r«.wet *r!T 
- n lat oc'emna<cJe. tasn"vwłe»ła. fine-

v ' ~ ^ « nł-ł-lłnnia. Pam^tam to 
J r 2 « . bo widywałem ją chętnie, * 

inni również zwrócili na nią uwagę. 
Piękna Małgosie była pokojówką w 

jednym s domów ziemiańskich w są
siedztwie, A widzisz, co się z niej zro
biło: włóczęga, która zabija krety w 
całej okolicy, darmo, dla własnej przy
jemności, jeżeli tak nazwać to można. 
Zabija mi całe setki kretów w cla^u ro 
ku, choć jej o to nie proszą; 1 zabij i ich 
tyleż w majątkach moich sąsiadów. Nie 
sprzedaje kretów; odmawia przyjęcia za 
płaty za te przysługi, — okazane ziemia 
nom. Co najwyżej — to u jednego, to 
n drugiego — przyjmie talerz zupy, lub 
kieliszek wina.*. A oto, jak do czegoś 
podobnego doszła: 

„W roku 1914 miała — może — Ja
ki tw"iac franków o-r--zedności. Z wy
buchem wojny pracodawcy wymówili 

jej miejsce, i sami wyjechali na połu
dnie Co do niej powróciła na wieś. n;e 
myśląc o wyjeździe. Jednak, gdy zbli
żyli sie Niemcy, zatrwożyła się, nietyle 
o siebie, ile o swoie pieniądze. Oba
wiała się, że wykradną jej skarb, jeżeli 
trzymać go będzie w domu lub przy so-

• bie. Żadna skrytka nia wydawała jej 
|się dość pewne. Wszv«fko mogło być 
zwalone, lub spalone Wkońcu postano
wiła zakopać swą chudobą. 

„Było tego więc jakich pięćdziesiąt 
luidorów- Umieściła }e w blaszanem 
pudełku po zaprawie do podłóg i pew
nej nocy wrześniowe! poszła to za
grzebać w ziemi, na łące, należącej do 
jej rodziców. Dokładnie ustaliła miejsce: 
tyle kroków od wierzby, tvlt — od 
strumyka... aby z łatwością odnaleźć u-
krycie. 

Nachyliła się, by pod darnina wr-
koos»ć głęboki otwór ziemi i rPrgo 
skrobała i po*»łębiała otwór łoo-»tką... 
Znienacka oorwała sie. wystraszona. 

Ktoś zbliżał się i widzieć ją musiał. Us
pokoiła się jednak wkrótce i uśmiech
nęła... Był to jej narzeczony, Marceli 
Biarf, ładny, osiemnastoletni chłopiec, 
kowal z zawodu. Kochali się bardzo, 
więc przed nim nie miała tajemnic, 
gdyż ufała mu bezgranicznie. Stąd po
wróciła do swego zajęcia i dostatecz
nie pogłębiwszy jamę, umieściła w niej 
małe pudełko, zasypała ziemią i pokry
ła darniną. Na-tępnie oddaliła się wraz 
z ukochanym. Bez obawy: zakopane 
złoto było wspólną ich własnością, gdyż 
pobrać się mieli wkrótce- Był, zresztą, 
zanadto mi.dry. by komukolw ek nie-
Sacznie wydać kryjówkę. Żegnając się 
tej nocy, uściskali się serdeczniej, niż 
zwykle, dla dodania sobie otuchy { na
dziei na powrót lepszych dni... 

Wkrótce potem rozegrała ałę bi'wa 
nad Marną. Wojska nieprzyjacielskie 
oddaliły sie Spokój powrócił we wsi. 
W grudniu Małgosia uznała chwilą za 
stosowną na wydobycie swego złota. Po 
trzebowała przedewszystkiem pieniędzy 
aa cieołą odzież zimową. 

Udała tią więc na łąką. odliczyła 
"kreśloną ilość kroków pomiędzy wierz
bą a strumykiem, i dokładnie oznaczy
wszy miejsce, pewna, że nie może być 
pomyłki, zaczęła kopać-

Nie znalazła nie. 
W cisł««ii dwóch fodzin szukała w zie

mi pomiędzy wierzbą a strumykiem. I 
zawze — nic 

Złoto zoinęło. Ktoś ukradł je. Kto? 
Mógł to być tylko jej kochanek. On 
jeden widział, jak je tutaj składała, 
wiadome mu było miejsce, gdzie je za
kopała. 

Poszła do niego, opowiedriała o*u 
wszystka i całując go. sre.nr.r** mu: 

— Odda** -ai ora wda? Wites*v Aa 

l v Tylko ty jeden widziałeś.. No, pięciu laty- Ljęła jte i przekonała się, 
oddafmi choć połowę!... Naprawdę bar że było ciężkie. Otworzywszy , ^ zna-

' d T potrzebuję pieniędzy!... ' « l » wszystkie swoje Imdory... Wszyst 
Marceli wydawał się zdumiony. O co kie.-;, 

go posądzała?... Że to on?.. Ależ nie Wydała okrzyk, upadła na kolana . 
wiedz :ał o niczera- Niczego nie brał... zapłakała. 
Przysięgał: n iebyt złodziejem. Pow- - Kret ' - stwiedziła. - Kjet, ry-

1 tórzył raz je lcze swoją przysięgę W jąc ziemu-. przesunął pudełko. Nie bral 
ołosie ieTo dźwięczała"nita prawdy, go Marceli! Ą ja potraktowałam *o, 
soo-zenie jego oczu było czyste. Ijak złodzieja, i z tego powed-t zac ag-

P Daremne jednakże protestował i nął się do wo ska i nortrądił ŻYC.e!... 
oburzał się. MałgoMa nie wierzyła jego To ja go zabiłam'.. Przeklęta testera, 
apewni«mom . Złodziej, jak tyl« in- po ł-zykroć przeklęta! 

nych. Zresztą właśnie nabył nowy ro
wer, prawda? 

Płacrąc. odewzfa z tego nrHrca 
lecz nie po to, by wrócić do domu 

Bądź rdrówi _ rzekła mu. pła- Widziano ,a fak szła szosą w k i r n - t 
czac _ Konice pomiędzy nami. Żeń ->ółnoe-vm P n r , „ c ł a męża. Sr?* do Vet 
s i T * k̂ m cbUsz . P Nie 'wyjdą nigdy za dun... J p . J ^ ^ * 2 S i S & 
człowieka nieuerciwego. ; . n a grobie kt^hanka. pięknejo . n , , w , n -

Kilka tygodni póżnief zaręczyła się , ne-o M--ce'e^o... Ale ^ 
ze zwolnionym z woj'ka rolnikiem, o,Urób?. Nikt tego n'e wiedział Błąkała 

. I C k NU fc«clmU go się długo po o M cmentarzy-
wcale drobiła to na zWć Marcelemu. ska-S dookoła Verdum^ 5r«SrŁw W p z e d . ; Wróciła w roku ,0?0. * * * * * * 
dzień ślubu Mnceli za^iignał «lę do 
wojsku i wyjechał do obozu wyszkole
nia Zabity został pod Verdim, w roku 
1916 

W roku !919 Małgosia kosiła swoją 
łąką i zmęczona wyciągnęła się nad 
brzegiem strumyka, h r odpocząć tro
chę, fdv* upał d"wał się jej odczuć 
w przykry sposób. Gdy jut zaez"nała 
drzemać, poczuła coś dziwnego r f d 
karkiem: nacie poruszenie, coś jakby 
pchnie cie od dołu ku górze... 

Zerwała się, zrozumiawszy, ze kret 
nod ziemia rorooczął swą ©racą... I ja
ką pracę 1... Ziemia wznosiła się z si-
ła,.. 

Znienacka, w wvnvchane« przemocą. 
riemi, Małgo-ia wrzała zardzewiałe pu{ 
<**4fco to «am*v które zakooała przed 

»m'eriona. w łachmanach, obłąkana... 
Nabvła widłv. NirfrJy nie odzywała się 
ó*o nikogo.. Nlekled" co^ mamrotała do 
s;ebie, a wówczas odróżniano wyrazy: 
Kr?*v. krety...*' 

Załęła się zabijaniem '-r-^ów i ro
bi to od dwunn«»u lat. Widziałeś, ze 
składa «e do torby. Czy wiesz, co robi 
z niemi? 

Zanosi je na mac wiej-kl przed po
mnik dla poległych, ra któr-m wyry
te jeat również narwisko Marcelego 
Biart. Taka mu składa daninę zasz
czytną — ofiarę ookułną..." 

A więc ooowied^inłem d hisforje 
Małgosi — , kreciazki"... Może zapa
lisz papierosa'" 

Tłuw- L M . 
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Dżende" — kurtyzana perska. 
D Z I E Ń W E S E L A I M I Ł O Ś C I . 

Ma moście w Ispahanie. 
Ispahan w listopadzie. 

Most Baba — Rokeddin w Ispaha
nie jest najweselszem miejscem na 
świecie, zwłaszcza w piątki. Cały 
świat i półświatek tego miasta w dniu 
tym wyznacza sobie spotkanie na mo
ście. 

Nęcił nas pojazd, udekorowany po-
tokaraj srebra i sercami z róż, lecz wo 
bcc tego, żc już był wynajęty przez ko 
go innego, musieliśmy się zadowolić in 
nym. Ale i nasz woźnica także posta 
rał się *•< ładną dekorację: cała budo na 
szego powozu 

pokryta była różami. 
róże zdobiły wnętrza latarń i konie, a 
stangret nasz przypiął róże do swego 
kepi i wiózł nas, śpiewając. Sądziliśmy 
że względu na tempo jazuy, żc złożył 
daninę Bachusowi. Okazało si-g jednak, 
że dnia tego tylko podwoił porcję o-
nium i udzielił go także koaiom. 

— Tak jest w zwyczaju tutaj — po 
uczono nas. — W piątki daje się opivm 
wszystkim koniom. Lubią to ogromnie, 
gdyż dodaje im to lekkości. Proszę spój 
rżeć wokoło! 

Istotnie na ulicy Czarbag wszystkie 
zaprzęgi współzawodniczyły w szybko 
ści i przemykały obok nas, wioząc prze 
ważnie „dżen :<." (t. j . kobiety pÓfświat 
ka) 

z różamj na kolanach. 
Mijali nas także jeźdźcy konni, na 

miękkich siodłach, ozdobionych fren 
dzlami, osły j muły. brząkające dzwo 
n-jczkami. wiozące po dwie kobiety. 

Wszyscy śpieszyli w kierunku mo 
stu z Tysiąca i jednej Nocy — Baba 
— Rokkcdin, o długich podwójnych ar 
kadach. 

Most ten jest dziełem szacha Abba 
sa, jak wszystko, co jest piękne w P:r 
sji. Kiedyś — dopobno — most ten był 
prawdziwem arcydziełem z dwuplętro 
wemi galeriami i wieżycami, ozdobio 
nemi freskami i fajansami. Dookoła 
każdego łuku biegły słowa słynnych 
wierszy. Na portyku głównym czyta
no napis: 
świat jest mostem, śpiesz się go okrą 

. . . . . . 
Mierz i waż wszystko, co spotkasz r.a 

drodze, 
Ujrzysz, że zło otacza dobro i nad nicm 

góruje". 
W porze, gdy rzeka w Ispahmlc 

występowała z brzegów, cały dwór 
szacha udawał się na most z instrumen 
tami muzycznemi i przyglądał się pły 
nącym falom. Zbudowany jako kara 
>vanseraj, most służył również za schro 

nisko dla podróżnych, gdy miasto było 
natłoczone i brakło w niem miejsca. 

Dziś most stracił główną swą ozdo 
bę — dekoracje z emalji. Nie uległy zni 
szczeniu przez czas, lecz bubemator 
fspahanu 

sprzedał Je wszystkie 
pewnemu amerykańskiemu antykwar 
juszowi. 

Gdy znaleźliśmy się na moście, tlo 
czyi się tutaj tłum, ukwiecony róża 

j mi. Róże słały się również pod noca
mi i w wyschłem łożysku potoku, oży
wiając Jasną swą barwą ciemne naogól 
tło: wszystkie bowiem kobiety ubrane 
były jednostajnie w czarne „czadory", 
a mężczyźni w stroje europejskie. 

Mimo ciemnych kolorów wszyscy 
bawili się dobrze w grupach, rozmiesz 
czonych pod dwupiętrowenii arkadami, 
zaopatrzywszy się w mandoliny i gita 
ry, oraz tace z herbatą, do której spo
żywali smakołyki, nabyte u wędrew 
nych handlarzy. Oczywiście mężczy
źni odgrodzeni byli od kobiet, co 

nic przeszkadzało flirtów] 
na odległość i wymianie spojrzeń, oraz 
obrzucaniu się kwiatami. Nie widz<di 
śmy liczniejszych parek, gdyż policja 
strzegła dekorum na moście. Mimo to 
od czasu do czasu kilka czadorów (Per 
sianka nigdy nic chodzi sama) zsuwilo 
się z balkonów i prześlizgnąwszy się 
wzdłuż ścieżki, obsadzonej topolami, 
ginęło w laskach wierzbowych lub sra 
natowych, a wkrótce potem jeźdźcy, 
przemknąwszy galopem po kamieniach 
łożyska, udawali się w tymże kicrun 
ku. 

— Persowie przepadają za miło 
ścią sielankową — pouczył nas nasz 
przewodnik. - - Jest to pozostałość po 
gańskich wierzeń... Ale teraz pokażę 
państwu inne widowisko, najnowsze 
go wydania! 

Wskazał nam liczne towarzystwo, 
zebrane dookoła samowaru i talerzy z 
wiśniami i ogórkami. 

— Jest to rzecz najnowsza w Per 
sji — ciągnął — rodzina perska, obnz 
patrjarchalny, nieznany dotąd w kraju. 
Kobiety są tak onieśmielone nowem 
swem stanowiskiem, że nie odważają 
się usunąć czadom z twarzy. Jest 
wprost niepojęte, do jakiego stopnia ko 
biety tutejsze przyzwyczaiły się do 
swego żałobnego umundurowania. Bu 
dzi się przypuszczenie, że tylko dlatc 
go nie korzystają z przywileju wyboru 
innego stroju, by w szatach, uniemożli 
wiających identyfikację, bezpieczniej 
prowadzić 

swoje uboczne życie. 
Wracaliśmy niemal galopem ze słyn 

nego mostu. Wraz z namj w innych po 
wozach oddalały się z Baba — Roked 
din rozgłośne w mieście ..dżende". Mi 
jając nas, zaczepiły nas kilku słowa 
mi. 

— Dlaczego — wołały, zwracając 
się do naszego towarzysza w okuła 
rach — przygląda się nam pan czwór 
giem oczu? 

— Bo panie patrzycie na nas tylko 
półokicm. 

Jeździec perski, zazdrosny o tę wy 
mianę żartów, podjcch?f do powozu 
kurtyzan i zaśpiewał: 

Czemuż to nie mam dwóch serc. 
gdy palą mnie wasz e płomienne oczy? 

Zachwycone „dżende" obsypały go 
różami i wysiadłszy z powozu wraz z 
nim zniknęły w lasku za słynnym mo 
stem Ispuiianu... 

W. 

B 6 t e w n o t r a c b , u t a w n c h , n r t r e H a m , 
• a r w o b ó l a u i m i e r z a - - l a e a y 

Balsam Japoński nVgmu 

eee 

Satyryczny film króla prasy. 
Król prasy amerykańskiej. Ran 

dolph riearst, któremu nie wystarcza 
ją już szerokie możliwości zużytkowa 
nia narzędzia, jakie posiada w postaci 
kilku tuzinów dzienników i pism, po
zwolił sobie na magnacką rozrywkę — 
nakręcenie. 

filmu własnej kompozycji. 
' iytuł filmu brzmi: „Gabrjcl nad Bia 

lyin Domem" (Gabrel over the White 
House). 

łlearst jest przeciwnikiem politycz 
nym prez. Rooscvelta, zalicza się do 
gorących krytyków programu gospo 
darczego prezydenta i jako republika 
nin, znajduje się w obozie opozycji. He 
arsfowi nie wystarcza już kampania, 
jaką prowadzi przeciw akcji NIR., a że 
ma środki potemu, przeto mógł sobie 
pozwolić na luksus zmontowania filmu 
satyrycznego, mającego na celu ośmic 
szenie prezydenta. 

Akcja toczy, się jak tytuł wskazuje, 
w Białym Domu, Synonimem prezyden 
ta jest Gudson Hammond, dobry cliło 
piec, który 

dzięki swemu sprytowi 
wywindował się na stanowisko naczel 
ne w kraju. Ale ma on przed sobą tyle 
trudności i przeszkód, iż nic może dać 
sobie z niemi rady, nic wie, jak wy 
oraąć' z sytuacji. Co dalej? Hcarst nie 
odważył się zaatakować Rooscvclta 
wprost, wobec jego popularności. Stwa 

Przygotowania świąteczne w Angli i 

W Anglji odbvwają się w listopadzie 
utuczeniu zjawią się na 

masowe sprzedaże indyków, które po 
świątecznym stole. 

rza więc sytuację, w której występuj*; 
auto, jako deus ex machina, „Dzięki" 
wypadkowi i autem. Hammond ulega 
wstrząsowi, w trakcie którego przcisia 
cza się on 

w archanioła Gabrjela. 
Tak przeistoczony Hammond odno 

się teraz sukces za sukcesem. Wsz\st-
ko mu się udaje. Kongres Jest mu po
słuszny jak baranek, przemysł i han 
del spełniają wszystkie jego życzę.ua, 
ustawy wyjątkowe usuwają wszystkie 
przeszkody... 

Kulminacyjnym momentem filmu 
jest jednak kwestja polityki zewnętrz 
nej. światu grozi wojna, świat się zbroi 
Prezydcnt-archanioł zaprasza i zgro 
madza na swoim jachcie cały korpus 
dyplomatyczny. Wygłasza wzruszaj* 
cą mowę. która wywołuje zachwyt 
entuzjazm we wszystkich stolicach 
świata. „Świat — mówi prezydent — 
musi się rrzbroić i sp!acić długi wojen 
ne Ameryce". Gest prezydenta — I ca 
la flota wojenna Stanów Zjednoczc 
nych defiluje przed jachtem prezydsfl 
ckim. Orkiesty grają hymn „Yankttf 
doodlc". 

armaty grzmią. 
Dyplomaci zagraniczni truchleją % 

wrażenia. Proszą o łaskę. Podpisują 
wszystko, co im dają do podpisu: z>kt 
o rozbrojeniu, zobowiązanie spłacenia 
długów wojennych. Prezydent zwycie 
żył. Kurtyna spada. 

Taka jest t^rść filmu Hoarsfa. 

[PRZODUJĄCE S2Q] 
jTJO P I E L Ę G N O W A N I A Z Ę I 

PASTA 
E L I K 6 I R 

MYDEŁKO 

F r . P U L S s 

A N A S T A Z J A D R E W N O W S K A 

DWIE POKUSY 
P O W I E Ś Ć 

10 STRtSZCZENIE POCZĄTKU. 
Dwie przyjaciółki Danka i Marysia Ipotkały aa 

drodze i poznały właściciela majątku Szarzyńtkie. 
to i jego przyjaciela kapitana Zgrzyta. 

Danka przebywała we dworze rwojej kuzynki 
Barbary na letnich wywczasach jako ..uboga 
krewna » Warszawy". Dzieci Barbary Wiśka i 
Anulka traktowały ja agory. Pewnego dnia pani 
Barbara wyjechała z Danka i Anka do Zakliczyna 
M jarmark. Do powozu podszedł jakiś pan A wy. 
glgdzie ekonoma. Pani Barbara przedstawiła go 
jako administratora i przyszłego właściciela ma. 
j f tku Witalisa Obskurnego 

Danka w Towarzystwie Maryśki spotkawszy 
sarzyńskiego i kpt. Zgrzyta poszły na spacer. 

•Ł-ur/yńskl zaprosił obie na zabawa do swego 
dworu. 

Następnego dnia zjawił sie Obskarny • wizyta 
i Barbara pozostawiła go • Danka samego. Ob
skurny oświadczył sie jej a gdy chciała aciee, 
chwycił ja za ręce. Wkońco wyrwała się i ociekła 
do Marysi. 

Wieczorem /.<ir < I, rozmów; z meiem. 

Chciałabym Ja zatrzymać do zimy. Nic 
ma do czego wracać do Warszawy. Po
sady nie dostanie to zgodzi sie zostać 
choćby za samo życie- Dałabym iei od 
czasu do czasu iaka stara suknie. żebv 
się miała w co ubrać. Strojów nie po
trzebuje, bo na co? Do kościoła wy
starczy bvle czvstv lachmanek, a no 
sąsiadach iej nie wożę.... 

— Głuska zaprosiła ją do Deptako
wa. 

— E, głupia ta Głuska. Przewraca 
w głowie hołotce i tvle. Co komu do
brego z tego nrzyidzfe. że ona nadska
kuje nauczycielkom? Mamy przykład 
na naszej Marysi. Ledwe ma co do ust 
WIOŻYĆ. a pnazv sic jakby bvła Bóg 
wic czem. Uh! Nie limie tej pannicy. 
Czuję, że mi buitujc Danke. a nic mo
gę im zabronić wkhwać się. ze sobą. 

— No więc. jak zrobisz z Deptako-
w cm? 

— Nic- Sama pojadę z Anką. Po
wiem, że Danka musiała zostać przy 
dzieciach. Głupia ta Głuska. Odrazu w i 
dać, że pochodzi z miasta i nie wic jak 
się szanować. 

— Szarzyński i Niescy ze wsi. a ro
bią to samo. 

Pani Barbara machnęła ręka i nie 
odpowiedziała. Dopiero po chwili roz
czesując przed lustrem rzadkie włosy, 
rzekła: 

— Pogadam z Szarzyńskim, to mu 
sie oczy otworzą. Pewne przypuszcza, 
że to młoda dziewczyna i ani się domy
śla, że panna schowała już w kieszeni 
trzydziestkę 7. okładem. 

— Trzydziestkę? — zdzriwil się 
mąż. — Ona ma naiwyżei dwadzieścia 
siedem Przecież byłem na ślubie Jej 
matki. 

— Jak ja mówię że ma trzydzie
stkę, to ma. Co tv tam pamiętasz. Śp'j 
teraz, to naileniei zrobsz-

Z temf słowy zdmuchnęła lamoę i 
załadowała sie z trzaskiem do łóżka. 
Ale pominio. żc była znużona nie mo
gła jakoś zasnąć. Myślała o „bezczel
nych4' zakusach Damki i trzęsła sic z 
gniewu. 

Wstała wcześniej niż zwykle, żeby 
ja napędzić do roboty. Zaraz po śnia
daniu noicchała do miasta żeby ku
pić niebieskiej żorżety na suknie dla A-
nulki. która poskarżyła się. że Szarzyń 
ski pochwalił niebieską sukienkę cioci. 
Postanowiła, że Danka zdąży uszyć 
suknie do nastennetro dnia DO południu 
Biedna !:r.' '.;:ó.-> i.iyilała. żc wy

szywszy zapas mateiialów, który był 
w doiiii! będzie mogła odetchnąć cho
ciaż pare dni. znalazła się znów przy 
maszynie w dusznym pokoju. pefnvm 
much. gdyż pani Barbara bvł:>. przeciw
niczka otwierania okien. Anulka nie po
siadała sic z uciechy Unie odstępowała 
iei na chwile. 

— Będę śliczna w tc.i sukience — 
paplają z ferworem. — Mnie jest le
piej w niebieskicm. niż cioci. Nawet, 
prawdę mówiąc, ciocia nie powinna no
sić niebieskiego. Mamusia mówi że nie
bieski nadaje sie tylko dla młodych pa
nienek- Ciecia nic ma cery. Ciocia po
winna uos(ć czarny, popielaty, bronzó-
wv... To sa kolory dla cioci. M; musia 
mówi. że ciocia ciiee się odmLdzać. 
Ale to jest śmieszne. Wie ciocia, kogo-
śmy spotkały w nieście? No niech 
ciocia zgadnie. Ciocia sie Zawsze czer
wieni iak o nim mówić. Hi. hi, h i ! Pa
na Krzysztofa! — oznajmiła triumfalnie 
— Cieszy się. żc będzie ze nmą tań
czył oberka. Ponugał nam wybierać 
materiał- Wybrał tak. sam odcień, jak 
w sukni cioci. Ciocia powinna tę suk
nie ufarbować na granatowo. O, pan 
Krzysztof będzie sie o mnie starał. Za 
półtora roku bede dorosła. Zaproszę 
ciocię na wesele. Ja okropnie ciotuclm,? 
kocham. Okropnie! Ciotuchna tak śli
cznie szyje. Lepiej, niż krawcowa. I tak 
prędko. I krawcowej nie można sie do
prosić. Dlaczego ciocia nie chce Ob
skurnego? Porządny człowiek bar
dzo zamofciy — zaczęła naśladować 
matkę. — Dobry gospodarz- Napewno 
nie trafi sie cioci druga taka okazja... 
Co ciocia pruje? Źle się zaszyło^ 
Niech ciocia uważa. Musi ciocia zdążyć 
uszyć mi te sukienkę. choćb\Ńmv mia
ry sfedzieć do pierwszej w nocy. Ja bę-
QC cioci dotrzymywała towarzystwa 
żeby sic cioci nie dłużyło- Jak najwię
cej falban. Jak najwięcej I spory dekoi-
c:k. O taki! Mam ładni skór--. t-> n-oge 
sobie pozwolić. I nie jestem chuda. Cio-
c';> i. st cir.ida. iak s ::a. M.musa 
mó.,i. j t ciecia ma wit i iCi i 0 • • u.Io« 

n.e pękłam ze śmiechu. Tak- iak W 
Wierszu: „Dziewczę było prześliczne, 
z niebieskich iei oczek zaledwie, że 
piętnasty uśmiechał się roczek". Zu
pełnie jakby o mnie. Ach, ale z czego 
zrobimy spód? Spytam się mamusi... 
Niech sic cioc :a tak nie guzujze bo nic 
zdążymy. O, dzwonią na podwieczorek. 
Niech ciocia nie wstaje. Nasika cioci 
przyniesie do pokoju. Szkoda tracić cza 
su Może ciocia przygryzać i popijać 
i szvć- la prędko zjem i wrócę, to przy
mierze sukienkę, dobrze? Och ciotnch-
uo kochana! 

Uściskała Dankę i wybiegła. Za 
chwilę zjawiła się Nasika z dużym kub-
k.em kwaśnego mleka kromka razowe
go cir.eba z masłem i talerzem truska
wek. 

— Niech panienka odłoży tę robotę i 
zje. Zamęczą panienkę. Pani to też nie 
ma miłosierdzia. Kazali m. panience 
przynieść kwaśnego mleka i czarnego 
chleba, bo pani mówi. że tem się prę
dzej naje. jak herbata i ciastkami. Tc 
truskawki, to sama grabnełam dla pa
nienki. Tam stoi stół zastawiony jak na 
jakie wesele- I szynka, i ciastka, i tort, 
i pasztet Bóg wie co. Ano. rzadki ka
waler przyjechał, to go częstują. 

Danka drgnęła. 
— Jaki kawaler? — zapytała, nie 

podnosząc oczu z nad roboty. 
Pokojówka oparła sie poufale o blat 

maszvnv. 
— Pan dziedzic z Piorunowa — rze

kła świszczącym szeptem. — Pani roz
powiada że to względem naszej panny 
Anusi. Nie wiem. Panna Anulka jeszcze 
smarkata, ale co, będzie posażma pan
na, to będzie. Kawalery wcześnie się 
zwiaduja o bogate żony. Niech panien
ka zje prędko te truskawki żeby tu 
które z dzicoi nie przyszło, bo miała
bym kram. Przyczepne bachory 
\\szvstko pani doniosą. . -

Danka zjadł* truskawki I ódc^ra.''' 
'afcrayk. u u l u ; . 

— Dziękuję, Nastusiu, jak skończę 
tę sukienkę, to ci uszyję fartuch- Mam 
swoje nici. Wiesz, z tego materiału, 
coś kupiła na targu. 

Pokojówka cmoknęła ia w rękę za 
orała talerzyk i cofnęła się ku drzwiom 

— Leci któraś — ostrzegła. 
Drzwi z korytarza otworzyły sie 1 

hałasem i do pokoju wpadła Anka, P 0 ' 
przedzana przez Tadteika. 

— Ciociu — rzekła zadyszana — * e ' 
raz nie będę mogła przymierzyć su
kienki. Musi cioefa poczekać. Trudno. 
Posiedzi ciocia dłużej. Zresztą, narazje 
nia ciocia dużo do roboty w rękach 
Przyjechał oan Krzytztof. Coś uadzwj' 
czajnego Jaki uprzejmy. Niech sobi< 
ciocia wyobrazii, mamusia zostawiła Pa 

rasolke w sklepie, w mieście ł on wsta' 
pil, żeby Ją oddać- Został z chęcią n r 

podwieczorku. Co ciocia tak wolm 
szyje? Niech sie ciocia śpieszy. No. «-
ciekam! 

Tadzik został, czejro Danka nie zau
ważyła. Serce biło iei przyspieszonem 
tętnem w oczach kręciły się piekące 
łzy. Opuściła ręce n* kolana i zniert'" 
chomiała w pozie bolesnego zamvślc 
nia. Nagle dolne kolo maszyny ro?!*' 
dzilo się. udorzaiac fc w kolano. Zer
wała sie przerażona. 

— Tadzik. to tv lv Jesteś? Wyno| 
mi się zaraz! Puść kolo! Puść mówię 
bo dostaniesz w skójrę. Och. ty n i C 

grzeczny! 
— Ciocia jest niegrzeczna, bo me 

siedziała przy podwieczorku — odrz1^ 
cii niefrasobliwie malec, nie orzestatac 
majstrować koło maszyny. — " 
Krzysztof pytał się o ciocię, a mamu
sia powiedziała że cjoci niema w do' 
mu. No. cfociu — zapiszczał przcą 2 " , 
wie, nfe puszczając koła — ja się elics 
pobawić, a ciocia mnfc drapie, 

— Tadzik. pnszcfaj. bo popsuje*2 

maszynę. 
— Nie puszczę- . 

(D c n.) 
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L S P O R T . 

Wilnian e dzis przyjadą do Łodzi. 
B-tBHH Obsada sędziowska na mecz IKP. — Ognisko. 

• 413. wyznaczył na jutrzejszy mecz [ unisko) — Pawlak (IKP.), waga kogu-
o tytuł drużynowego m.strza Polski w 
boksie: IKP—Ognisko, następującą ob
sadę sędziowska: 

W r.ngu p. Sławiński z Warszawy, 
punktowi: pp. Ermanowicz i Derda z 
Piznania. 

Mecz będzie sędziowany według no. 
w> li przepisów, t. zn. że punktuje rćw 
Ileż sędzia ringowy. Również został * y 
cnaczony już delegat PZ13.. którym bę 
dzi? p. Felicjan Latowski. 

Pięściarze wileńskiego „Ogniska" 
przybywają do Łodzi dzisiaj w godzi
nach wieczorowych i zamieszkają w 
hotelu „Savoy". Ważenie i badanie le
karskie odbędzie się w dniu jutrzejszym 
Przed zawodami. 

Zestawienie par zostało dokonane 
następujące: Waga musza: Kcntlcr (O-

ihtą nawiązać kontakt z Czechosłowacją, mumm 

rom chodzi o przysłanie im 3-ch n:ę-
ściarzy w wagach: średniej, półśie-
dniej i półciężkiej, ale Czesi znając 

ciężką sytuacje 
polskiego boksu zawodowego, zwleka 
ją z sfinalizowaniem umów aż do o-r/.y 
imn ! a jakiegoś finansowego zaboepte-
czenia. 

-i Dziś i jutro w sporcie. 
WLWLWLWLWKMHmWL\\\\\ Listopadowy kalendar; 

cia: Keller (Ognisko) — Uraczyk (IKP). 
waga piórki wa: Scigler (Ogn.sko) — 
Kowalewski (IKP.), waga lekka: Lutuń-
skj (Ognisko)—Taborek (IKP.), waga 
półśrednia: Matukow (Ognisko) —Gann 
czarek (IKP.). waga średnia: Polikssa 
(Ognisko)—Uannsiak (IKP.) waga pół
ciężka: Kempa (IKP.)—Jendza (Ognisko) 
i waga ciężka: Zawadzki (Ognisko) — 
Krenc (IKP.) 

Wszystkie walki będą czteromdowe 
co wpływa, w znacznym stopniu na za 
interesowanie poszczególnemi walkami 
Bilety nabywać można jeszcze w dniu 
dzisiejszym w przedsprzedaży w f Z. 
Kowalski. Piotrkowska 62. ' i ś jutro 
w dr>ń meczu, od godz. 14 i >a1i Fil
harmonii. 

Nieliczni polscy bokserzy zawodo
wi starają się obecnie nawiązać kon
takt z bokserami zawodowymi w Cze 
chosłowacjj za pośrednictwem menaże
ra Kantora. Czescy bokserzy zawodo
wi otrzymali od p. Kantora zaproszo
ne na roz:gran ;e zawodów bokser
skich w Warszawie. Polskim boksc-

..BOKSER I ŁADY". 
^SOLWLWLWKLWHM Nowinki z całego świata. 

Ostatni mecz o mistrzostwo świata I gi Ramka, który przegrał t Irlandczy-
Pomiędzy Camera a Paolino przyn'<»sł, I kiem Ł>harkcy*cm przez k. o. w 5-tcJ 
jJk wiadomo, olbrzyma sumę 1.30U.i,00.rundzie. (W Irlandii mecz boksereki 
lirów dochodu. Jest to największy do | trwa przez 6 2-minutowych rund). Z i -
chód. Jaki osiągnięty został kledykol-1 glarski odniósł łatwe zwycięstwo 
W i e k na n;rc*n bokserskim nu \ -nty 
fencle. Na tym meczu po raz pierwszy 
wr r->wnjznno autoir»ałyczue zegary, 
którt po 3-?cli minutach nechinicznL-

uderzały w gong, 
* w 50 scVund późnie! dawałv sygnał 
••ring wolny". Camera udało się w naj 
D ' i**zym czasie do Ameryki, gdzie wy 
stani w Hollywood w f lnre ..Roksor I 
* ady". Na ringu wystąpi on dopiero W 
'cc'o następnego, roku. 

Francuski "Związek Lekkoatletycz
ny Postanowił pozwolić Ladoumcguco 
wi na start 

w zawodach propagandowych. 
Praktyczna wartość tego postanowić* 
"ió wyraża się w tem, ze Ladoumc-
*uc b ę d / ; e rcał otwarty wstęp n i 
wszystkie bieżnie lekkoatletyczne 
"rancji. 

W Irlandji bawi obecnie amatorska 
•^Prezentacja bokserska Nicm !ec. R«~ 
*tJfrała ona w mieść e Ballyhaunis 
^ c z z reprezentacją miasta, wygry
wając 8:6. Sensacją zawodów była 
"eska berlińskiego boksera ciężkiej wa 

D O K T O R 

SDEEI. N « 
chor. wenerycznych, skór

nych, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel .132-28. 
P ' ' y n u « ort 0 do 11 raso • od « do 8 wlecz. 

* nt»riit*1e i święta od 10 do 13 wpoi. 

Cr. med. 

L. BERMAN 
*P««*al a t a choron . . n . r y c i n y c h 

e k o r n y c h i m o c i o p k i o w y c h 
C E G 1 E L N 1 A N A 1 3 , t e l . 149-07 

r z > m u l * « d s o d a . 8 — 11 l a d 4 — 8 
** e e t a e t o • ś w ę t n o d g o d z . 9 — 1 . 

^ 1 * n i t z a m o ż n y c h e o n y l e c a n k . 

Dr. Med. 

M.KLACZKO 
^hor U9%u, nosa, gardła i kr tan i 

PIOTRKOWSKA 99, TELEF. 213-66. 
p r z y imnj« 12 - 2 ł od 6 - 8 po p o l 
C E N Y L E C Z N I C O W E . 

H E L L E R 
•PecŁ chorób skórnych, w e n e -

r 9rsn- ,ch i rreczopłciowych 
T r a u g u t t a S , telef. 179-89. 
^ J n i a * od 8 - 11 r < od 4 - 8 wiecz. 

^ w niedziele l TWISTA U - Z pp. 

DOKI DR 

L U B I C Z 
horoby skórne, weneryczna 

1 moczopłciowe 
e 9 » e l n i a n a 7 , - telefon 141-32 

§ »lecz 
tano, 

w " , r Kl todz • - 1 « iz —2 s a 
*» JHedzleU i t s U a od • 4s I I ra 

zwycię 
przez techniczny k. o. w I-ej rundzie 
nad Bcshellem. 

W meczu b >kv.'rskim n mistrzostwo 
świata w wadze półciężkiej dawny 
mistrz' Roscnbloom pokonał Mickeya 
Walkera na punkty po l5-rundo\xej 
walce. 

Dyrektoriat włoskiego Związku Pił 
ki Nożnej postanowił ukarać drużynę 
Nisttcrut naskórek ' Ricsporiowcgo /a 
chowania się publiczności na jej bo-iku 
grzywną 

w wysokości 1 0 0 0 l irów. 
Jeden z graczy Chiantini został rów
nocześnie zdyskwalifikowany na 
przeciąg 4 tygodni (co oznacza dla yra 
cza stratę materjalną.) Pozatcm ukara 
no bardzo surowo szereg innych dru
żyn za nicutrzymanie porządku na 
boiskach, bądź za n :esportowe zacho
wanie się drużyny. M. iu. drużyna LI* 
vorno płaci 5000 lirów kary. a po 1000 
l irów k'uby Bologna. Cagliari. Caira-
roso ł Sercniss :ma Wielu graczy tych 
drużyn zdyskwalifikowano na prze
ciąg 2 do 4 tygodni. 

Dr. med. HENRYK 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych 

I skórnych 
G-rjo Sierpnia 2 
p r a y ano • o d 3 - 4 » o d 8 — 9 w i e c e , 

w n i e d a . I i w ct" o d 10 — 1 p o p o l . 

DR. MED 

S. K R Y Ń S K A 
Chor. skórne ł weneryczna 

ikob ety I dziaail 
dodz. przyieć od 9 — 11 i od 3 — 4 pepot. 

SIENKIEWICZA 54 
t e l t f . 146 10. 

Doktór 

. S Z U f t A C H E R 
C h o r o b y s k ó r n e • w e n e r y c z n a 

P i o t r k o w s k a 56. l e i . 148*62 
f r i y mu c eodiuBBi* od I 1 ' , — « ppi 
od 4 — 9 w r e : w n.«diic>* > I w i . t . 

od 10 — l w pot. 
Ceny ecznicowa. 

DR MED. 

M. GŁAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

Z A C H O D N I A 6 4 . 
t o l o f . 1 8 5 - 4 9 

przylmu a od 11 — 2 i od V — 8"s wiece. 
• o ied i i . le , >w . ta od 10 — 12 w pot. . 

M A R K O W T C Z O W A 
C h o r o b y a U ó r n e < w e n e r y c z n a 

'ju Ł i w «i u z k a 1 4 
te ie ion 166-35. 

. ' i zy lwula Od I do U >aoo ł otf a dm a olaczoi 

Kalendarzyk sportowy na dziś I Ju 
tro przedstawia się następująco: 

Sobota. 
Gry sportowe. 

Sala Ośrodka W F . i PW. przy ul. 
Szterlinsa 24, o godz. 17,30 pierwszy 
dzień turnieju w siatkówkę organizowa
nego przez SKS. 
Piłka nożna: 

Boisko DOK. od godz. 13,30 pierw
sze mecze turnieju siódemkowego: W i -
m a - W K S . i ŁKS-SKS. 

Niedriala. 
Piłka nożna: 

Boisko Widzewa: o godz. 11,15 mecz 
towarzyski: Widzew — ŁTSG... Boisko 
DOK. od godz. 11 finały turnieju sió
demkowego: zwycięzcy z dnia poprzed 
niego walczą o pierwsze miejsce zaś 
pokonani o trzecie. 
Gdy sportowe: 

W sali Ośrodka przy ul. Sew. Sztcr-
linga, 24, od godziny 15: Finałowe me
cze turnieju siatkówki męskiej i żeńskiej 
Boks: 

W sali Filharmonii przy ul. Naruto
wicza: o godz. 4 popołudniu pierwszy 
mecz w Łodzi o tytuł drużynowego mi
strza Polski w boksie: IKP—Ognisko 
(Wilno). 
Hokej: 

Doroczne walne zebranie Łódzkiego 

topadowy kalendarzyk. 
Okręgowego Zwjązku Hokeja Lodowego 

Dziś w Katowicach reprezentują 
południowo-zachodniej Polski walcz-y 
e hokejowa reprezentacją Pragi. 

NIEDZIELA NA BOISKACH 
WARSZAWY. 

Na boisku Skody o godzinie 12-ej 
finał zawodów piłkarskich o puhar W. 
O. Z P. N. pomiędzy Polonią a Skocą. 

NA PROWINCJI. 
Bardzo bojraty jest pokaz imprez 

sportowych na prowincji. 
W Krakowie ostatni mecz figowy 

Cracovia — Ruch oraz mecz bokser
ski o drużynowe mistrzostwo Pols-ki 
Wawel — Gedania, 

W Wilnie mecz eliminacyjny o wej 
ście lub utrzymanie się w Lidze Gar
barnia — WKS Śmigły. 

W Poznaniu mecz bokserski o mi
strzostwo Polski Warta - - PKS. 
(Śląsk). 

W Katowicach mecz hokejowy re-: 
wanżowy pomiędzy reprezentacjami po 
łudniowo-zachodniej Polski a Pragą 
czeską oraz automobilowy raid pętlico*] 
w y na 200 kim. 

W Pradze czcsk :ej 
ne zawody strzeleckie 
słowacja. 

korespodencyj 
Polska-Cz-xho 

Sport w kilku słowach 
(—) PZB. otrzymał od Międzynaro

dowej Federacji Bokserskiej zezwole
nie na rozegranie zawodów Polska-So 
wiety. Takie same zezwolenie otrzy
mał już dawniej, jako pierwszy — Pol 
ski Związek Lekkoatletyczny, a nie* 
dawno podawaliśmy, i e Międzynarodo 
wa Federacja Piłki Nożnej skłonna 
jest pod pewnemi warunkami, dać ze
zwolenie PZPN. na urządzenie meczu 
piłkarskiego Polska-Sowiety. Zezwcle 
nia te potrzebne sa z tych względów, 
że Sowiety do Federacyf międzynaro
dowych sportowych nie należą. Spra' 
wa nawiązania kontaktu z Sowietami! 
postępuje zatem, jak widzimy, naprzód 
I przypuszczać należy, że w roku przy 
s/.iym dojdzie już do zawodów. Obec
nie mówi $:ę także o projektowanych 
zawodach w sportach zmowych. a 
mianowicie w narc !arskim związku o 
•zawodach z udriałejn-sowicekkh biega 
czy narcia1^ćlirV«S* ^w^ fWt i i t ć l i i -
wiarskitn o zawodach w Zakopanem 
względnie w Warszawie. 

(—) Donoszą z Paryża, znany w t o 
dzi zapaśnik zawodowy — Leon Gra* 
bowski, mający 120 k l * . wagi I 217 
cm. wysokości został zaangażowfiny 
przez Jednego z francuskich menaże
rów bokserskich, który liczy iż Gra
bowski po specjalnym treningu stanie 
się groźnym pięściarzem, a może na
wet przvszłym rywalem Carnery. 

(—) Ostateczny skład naszoi repre-, 
zenhri i piłknrsk ;el na mecz z Niemca
mi 3X11 w Berlinie ustali kpt. r w . . 
PZPNu p. Kałuża po treningowych m e ' 

Or. «ned. 

H. RÓZAMER 
N a r u t o w i c z a 9 . f«*. I I p i ę t r o 

T e ! . 128*98. 
Choroby weneryczna, 

moczopłciowe i skórna. 
PrzTimu * « 1 8 10 r .ao i 5 - 8 oo o. 

czach w dniu 19 i 26 bm, w Krakowie. 
Przypuszczalnie jednak skład ten wy
glądać będzie, następująco: Albański, 
Martyna, Bułanów, Kotlarczyk II i I 
Mysiak, Urban, Matjas. Nawrot, Pv/u 
rek i Król. 

Ż Y C I E E U O N O M I C Z C E 
BA\TI;ŁNA. 

. A"«Mry J * * - U fcouyd.. Ł * - * tO.ftS-, fftaopaa 
9.7.1: (irml/ier. .9.84; aryccrD i .o: 

X'vi--pMkt, II U^tnpt.iln, L o r . —> Uslopad S.13; 
gradr.icii S,12; flyrard S J ' . 

/;•••/••«. I I lUtopala. Loco 11,15; arv«M*n 
10.75: « - * * * * rU.^Js mttrzer H . W . 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

L O X i ) Y * ł ZWYŻKUJE. 
Na sebrnnhi gfcldy piraifżnej p.nowsj oatrrói 

j a i t n o t . 
P A f l O t Y r *ROCENTOVE. 

I •• my.ua Pożyrzka Dolarowa w i.ia I I I 48,10( 
Państwowa Pożyczka Konwcrsyjna Y)2i r. 49,00i 
Pożyrzku Stultilizacyjna 1927 r. 51,50; Listy Za. 

.tawne Uankn Uolncgo 83,85; Lńty ^»«tnwnr Han. 
kn RWtoeao 9 4 0 8 ; Listy ZnKlawna Banku G*«p. 
Ki iii. 11 cm. 83£5; Listy Zastawne Banku drap. 
Kraj . I cm. ot.on- Obligarye Komunalne Banku 
<—-r. Kra j , 11 om. 8525; Ottłiaarj* Knmonalrra 
Banku Oosp. Kraj . I eni. *»4.0B; Ouligaeje Budo. 
winne Bnnku «:<.-|>. Kraj , I em, *M i»i»; I.'.«t» Za . 
Mnwnc Tow. Kred. m. V(ir»ławy S4.00; Lł i ' y Za. 
mmwwi Tow, Kred. ui . V n s t a w y 58.75; Listy zav 
nnwnr Tow, Kred, aa. Warszawy 45.38. 

K l I K S Y A K C Y J . 
Kmik Pol-ki 79.58; Worra. Tww, Fabr. < M r a 

21.75; Slarachowirn 9,50; Halicrłm-. b 17,59, 
<.l!.t,r)A ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I » T O Z N A « S R \ . 
Waraamm, 15 lirtnpaitn. Notowania ydcifly »1 

i owo. towarowej ra 190 kg, pozostają ima ani lany. 
Uuposoliirnia epokojm, 

I'O:H o. II listopada, ttrzedowa reduta Ci. !d» 
ZI.../owrj i Towarów, j w Pomanin. Z-*n K . " \ 
•wirs 13 25; pszenica 17,75—18^5; jebaniicó bro. 
warwwy 1S.25—16.00; mąka iytnlk* 6S proc, a 
worki, ni .'»."" — 21.i'd: ny.ka p« «-i;na 45 prc*. a 
workiem 29/10—31.84; .-i.-mni.iki j..d -lii.- 3 .C -

ODJAZD pociągów Z Łodzi Fabryczne! 
DO KOŁtrSWBK: I 00: 530; 7.15; 8.115: (WMmw 

10.»; 1.1.P0. 14.10: 16.30 17.40; I8.4O 10.5B » 4 0 ; 
D o " w * a s s A W Y t W.aa 

DO KOŁT-SSBR: 8.03. 
DO o s r r n ^ ^ A <ro..n.nla>t «.18; ».8>; U . O ; 18,07 

10.3.-.. 22.08. 
DO 1 W U (CdyzU — rotaan1«)« ŁSO; 9,00: 12.57 16 3t: 2 1 % . 
DO T7A.xtSSa.WZi 2,15 (ŁoW.ca) 7,28; 13.1J; 18,18 

to.r& 
DO « - jŃ8KIB j r W O U i U O ; 14.10; UktO; rCaaato 

chowa). 
DO L « ; u r f i i 30.08. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miej.-ki — pop , P/m , JawlajaJtU- WatiaJ 
Tralr Popnlarny — aodz. 15 i 17 Sctee K a . 

nieoilanin; w iw z Ten llary warjat, 
Tcalr w aati Ceyera — Dzidzi, 
K*ea — Bea tytułu (rewja). 
Teatr Komik iw — Na obie łopatki trewja). 
Adria — Królowa szybkości. 
Caslno — Monsirur Baby. 
Capital — Zuzanna Lcnoa. 
Corso — 1 Piaty wńdz. I I Congorilla. 
Czary — I Żółta maska, I I Nabieralaki i SJta. 
Grand Kino — 13 krrrseŁ 
i ona —- B;'tm ci wierny. 
V r t r o — Królowa •zrbkolSei. 
Palące — Nie będzieaz kurtyzaną 
Przedwiośnie — W • ..•mu krzyża. 
Uakieta — Don Ki- 1 
Roxy (Narutowicza 20 ) — Tysiao i druga 

noc 
Sztuka — Serce olbrzyma. 

O t . mad. 

H . K L A C Z K O W A 
p o l o i n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y i u a . c o d a . o d 1 0 — 1 2 • d e $ — • p e p o ł . 

Cenv Iccznlcowe. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Speclalista chorób skórnych 

wenerycznych i mocsoplctowych 
P o ł u d n i o w a 2 S , t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Crzyimaie od 8 — I I rano od 5 — 8 wiact. 

w niedziele i iw t t . ori 9 — i 

I . K A N T O R 
S p e c . c h o r ó b • k o r n y c h , w e a i e r y e s a y c h 

i i r o c a o p l c i o w y c l i 
prtapiowadai* ai« aa al 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e t o o 2 9 - 4 5 

Przy niu.e od « — 2 i o d o — 8 wiec* -

w niedz ele I ś w e U o l & - 2 po p o l 

Dr NAD. 
1 . N I T E C H I 

c h o r o b y a h ó r c o , w e n o r y c a a t o 
• m c c z o p l c o w o . 

N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
Przyjmuje od 8 — 1 0 rano i o d 5 — 9 w i e c * 

w nierlzjpte i święta «vl 9 d o 12 w not . 

Dr. J. NADEL 
aknszer — ginekolog 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
przeprowadził sic. ha 

U l . A N D R Z E J A «T telef. 2?a*92. 

Dekle* 

W O Ł K O W Y S K I 
C E G I E L N I E ! R I A 4 , tel. ? i * - c o 
Cbor. weneryczne, moczopłciowe 

f skórna 
P r a y I m a j * o d 9 - 1 1 5 — 9 w . w n l o d a . 

I i w . o d jf . 9 — 1 w p o ł . 

V . B A L I C K A 
Piotrkowska 200, (róg Puatej) 

T o l o f . 1 9 4 - 0 9 . 
Choroby skórna I weneryesne. 

p o w r ó c i ł a 
Prariarał* w?tąaaale kobiety < dt ieei od i do 3 

i od 7 do 8 wi .es 

OK. MEO. 

M. T AUBENHAUS 
C h o r . k o b e c e i a k u s e e r j a 

Zgierska 11, tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

Dr . med. 

M. FELDMAN 
• k u a a o r - g i n e k o l o g ; 

p owrócił 
Z a w a d z k a 1 0 . Telefon 155-77 . 

vtaidBwa W *r W » wlJtsrJkm sai. 

KOMUNIKATY 
Serafina Taiarico na berbatet 

w Zwlązkn Of ! rerów Roze-.-w.. 
Staraniem Sekcji Towarzyskiej Zwiąa 

ku Oficerów Rezerwv Rzeczypospolite; 
Polskiej — Koło w Łodzi — odbędzie 
sie w sobotę, dnia 11 listopada 1933 r 
o godz. 21-ej Danclnj-Bridge połącrery 
z występami artystyczneaii w lokal i 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 103, na 
który Zarząd Koła w Lodzi zaprasza K» 
lejiów — Członków wrr.z t rodz !a ?mł. 
—Wprowadzeni {OŚCIE miłe widziani—. 
Strój dowolny. 

AKADEM JA A. O. 2. S. 
Akademicki Oddział Związku Slrzele.'.'.ejo. orna 

aizuje w dniu datalejszym o Sonatute T-ej \neci., a 
lokalu przy ul. Skwerowe] 1 okoUomotclODB aJta, 
donie. PraosiOwtenta laaufuraeyja* wygSio) popami 
ay komendant A. O. Ł 3. Fellka KluaonJt. rocaeea 
wykonany •oatanlo bog*.ty nroK>'ain wokn'. • • m v 
* tyo# f . A * " ł r o t r a j i ahaana^ii 
* e ~&mn ^watepn* wygmdl lfcniSinWr.t TClm^ ak 
Feliks; S) Datoft 11-ro UatopaSa — dniem prztioino 
wym hiatorjl PoUkj — referat wy«toat *r. Bkaan* 
I ) Deklamacje — T. Nlmlrowaki; 4) Konaart — c« 
tr azereg utworów na aknrypeaeh wyfruń temp. I - . 
kowskl — ateamp. Z SakAwna. 

AKADEMIA W POLSKIEJ Y. M. C. A 
Staraniem Działu Chłopców Polskie] y u' . dv -

to Jeat w aobotei o aodzłnla B-aJ pop^udahi w (<*• 
łu przy ulicy Piotrkowakla) 88 odhedakk etc . 
i» t okazu is4etniel rocaniey e d / y t m. ai^n. 
lesłoecl Polaki. 

CIEKAWY I AKTUALNY ODCZYT. 
W dam datate>«ym o sw-tma - > M s m 

ZMCA. w Łodzi, uraadaa ./ t.4aalit iwaf ataer 
kowaVi.>) 89 (parts*i odczyt p rd d-ra V CUupM 
p t. „Kryzya rodstny dalrtejaeer. 

Wattp baaptatay. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA, 
Staraniem Sekcji Odcz-\^we] Oddaiału Łó,iil . 

.PoJiiucgo Czarwoiwse Riayda w data dzisiaj..*' 
o godzi mo 12hsj min. 80 w i>,ludnła w Badt TV 
ulica Piotrkowska 80, prof. łltMowaW wywtsat 
cayt n. t. ,2naeaanie rocanio daiajowjrea*. . 

Wstęp bezpłatny. 

PIERWSZA ŚWIETLICA MLOD/JEtY 
iy /ERWONOWIZYSklEJ. 

Staraniem Komisji oddziałowa) Kil Młodatot* 
P. C BU przed kilku dalami TSccb^oa ao*u«. 
pierwsaa świetlic* dla Kot JOorTtiaer Polakieao O e t 
won.go Krayaa w Łodzi. 4wietl ic aajwsjdaoaa w-m.ia 
w lokalu pray ulicy Abratnowsklogo 22. 

Nowa placówka oddttclu r. C. Z. oaruau ^wx^la 
sobl. wielkie przyjęcie u dziatwy poallnktc* aakAł. 
Bwtetlictt ta prowadzi aekcje: osytMlnlctwo. Cplew. 
niuzyij,, teatr, aport, gry | rearywu. Mtuk* i adoo 
nlctwo. oraz bratnia poatoe. 

Kierownictwo Świetlicy powieraone ao*tsło m, Rn 
bortowi OerardowŁ 

KURS METODYCZNO - PRAKTYCZNY 
DLA ORGANISTÓW. 

Staraniem Zarządu Organistów Pleeeeji Łódzki*, 
został aorganlBOwany kufa railudygauu • praktyczny 
dla organistów. 

Zadaniem kursu byle praktyeaM omówieni, aa 
padnlcrt zwlekanych a nowoczesna asuiyka koaoteta*. 
Kurs muzyczny oprócz fachowych aagadnlen z dzledu 
uy muzyki 1 śpiewu kościelnego obejmował wykłady 
społeczno. Referaty a dziedziny Afeajt Katolickiej wy 
gloalł Ka. Kan. St> Nowlekt Kura sakoncayt kratklem 
przemówieniem Ka. Kan. Rajctiort — patron Swlazkw 
Organistów diecezji IńdzkłeJ. 

PODWIECZOREK W ZIEMIAŃSKIEJ. 
Dnia 12 listopada r. K o godajete 17 w cukier*. 

Ziemiańskiej, staraniem Polskiego Białego Krzyt* 04 
będzie ale podwieczorek a łaskawym ud.lalem arty
stów Teatru Miejskiego pp. ; . f l i lapiiiuy, MreelfisWł 
go. Macherskiego 1 Wtoawer*. 

Co zgotować intro aa oSiâ ? 
Zupa pomidorowa, befeztyerki t kar 

tofelkami t włoska kapusta, omlet z 
marmeladą. 

WINSZUJEMT. 
Jatro: Msrcinowi. 
Wschód ałońca 6.47. 
Zachód 15,54. 
Długość dnia 9.07, 
Ubyło dnia 7.37. 
Tzdzisń 4S 

http://-i.-mni.iki
http://T7A.xtSSa.WZi
http://wi.es
file:///neci
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4 minuty bez powietrza 
Niemądry trening. • • • • B 

Dwóch amerykańskich psychologów 
Vogeler i Guilford postawili sobie dzi
waczne zadanie by zbadać, przez jak 
długi czas potrafi człowiek 

dobrowolnie powstrzymać oddech. 
Nie mając większych zmartwień, zgro
madzili pewną ilość osób i poczęli je 
badać. Pokazało się, że osoby badane 
zachowywały się spoczątku ekspery
mentów niejednakowo. Jedne 

tów okazało się, że osoby badane zys
kują pewien trening" w tym niemądrym 
i niezdrowym sporcie. Osoby, które 
spoczątku umiały się obejść bez oddy
chania 

przez 30 sek. 
po pięciodniowych ćwiczeniach doszły 
do 80 sekund. Te jednak osoby, któ
re odrazu zaczynały od 50 sekund po 
dwutygodniowych ćwiczeniach doszły mogły . 

powstrzymać oddech na 30 sek., drugie do rekordowego czasu 250 sekund, 
na 50 sek. Tak jednak było spoczątku więc nieco więcej niż 4 minuty. 
W miarę powtarzania tych eksperyment 

Kosztowo; kamień w ilonm c?narze 
Przegrany zakład syna mil Jon era. 

Sanki na żebrach bawołów. 
Sport wśród ludów pierwotn 
Eskimosi najlepszymi kajakowcami. 

Pewnego dnia przeczytał svn zna
nego amerykańskego bankiera Stan
ley^ ()ssgood'a w gazecie wiadomość, 
re ze Stanów Zjednoczonych wolno 
wywozić diamenty tylko za specjalnem 
pozwoleniem, ktyre można otrzymać w 
odnośnem ministerstwie, ..Dobrze .— 
rzekł Raymond do swego ojca — ale 
czv ła także bcde to musiał uczynić 
gdv bede chciał wyjechać 
z moim pierścionkiem do Europy?" 

..Oczywiście. W takim wypadku mu
sisz uzyskać pozwolenie. Ale wobjjc te
go, że ta mam znajomości wystarczy 
jak otrzyma sie tego rodizaiiu rzecz diro-
pą telefoniczna" 

Mr. Raymondowi jednak nfe bardzo 
podobała się nawet tak drobna formal
ność, a mając twardą głowę, postano
wił sam przekonać sic czy rzeczywi
ście nie można diamentu wywieźć ze 
Stanów bez zezwolenia. Zwierzył się 
ojcu że potrafi to dokonać. Ojciec się 
(trochę sprzeczał, ale ostatecznie posta
nowili rozstrzygnąć spór zakładem. Za
łożono się o niewielką lak na bankiera, 
ale o pokaźną iak na jego syna. kwotę 
1,0CX» dolarów. 

Mineto czternaście dni. gdy młody 
Ossgood mał już możność wyprowa
dzenia w pole urzędników celnych f ul
żenia ojcu o 1.000 dolarów. Wtedy Już 
elan jego był gotów. Kazał ze swego 
pierścienia wvlać 

wspaniały diament 
o wielkie! wartości i umooować go na 
spodzie grubego wonnego cygara. Tu
taj nie będą go szukali, mvślał sobie. 
Natomiast do pierścionka wprawił Imi
tacje klejnotu. Tak zaopatrzony śmiało 
szedł na przegląd do urzędników cel
nych. Tembardziej. że w czasie prze
glądu postanowił zapal'ć tak spreparo
wane cygaro ( trzymać ie w ustach. 

Chyba żaden celnik nie domyśli sie co 
kryje sic 

w płonącem cygarze. 
Rzeczywiście przegląd w urzędzie cel
nym wypadł doskonale. Nic nie znale
ziono godnego uwagi u młodego milio
nera. 

W chwili jednak gdy Mr. Raymond 
otrzymał deklaracje celna do podpisu 
odłożył on swoje, zawferaiace drogo
cenny skarb, cygaro do stojące! obok 
na stole popielniczki, w której znajdo
wało sie także cytraro iednego z panów 
będących w urzędzie celnym. Skojo ten 
pan ukończył swoie czynności, zabrał 
przez pomyłkę cygaro Mr. Ravmond'a. 
a ten no chwili nic nie przeczuwając z 
mina triumfująca, że wyprowadził w 
pole urząd celny i zarobił tvsiac dola
rów zabrał cygaro nieznajomego i u-
dał sie 

do swe] kabiny. 
Tutaj z rozpacza stwierdził, że w cvga 
rze zamiast diamentu bvl tylko tytoń 
Zrozumiał pomyłkę; wszczęcie wszel 
kiej akoii okazało sie już soóźnionem. 
Nieznajomy jako Drawowity obywatel 
Stanów po znalezieniu w cygarze ka
mienia, zawiadomił o tem urząd celny, 
który w krótkim czasie odszukał win-
rego. 

Pisma amerykańskie donoszą, że 
Mr. Raymond Ossgood został skazany 
na dluca karc więzienna, za 

wyrafinowane szmuglerstwo. 
Należy sic pocieszyć że ocala g° 

od tego jeśli nfe szerokie stosunki lego 
ojca. to w każdym razie jeszcze dalej 
sięgające pieniądze. 

Podobno największe zmartwienie 
ma svn bankiera z tego powodu, żc 
przegrał z oicem 1.000 dolarów- A tak 
jest najzupełniej zresztą zadowolonym. 
Wyprowadził przecież w pole amery-
kańskeh celników... 

Błędne jest mniemanie, jakoby 
sprawność fizyczna ludzi pierwotnych 
była tylko dziełem przypadku, dzięki 
ich prymitywnemu trybowi życia — 
w rzeczywistości dzicy 

z całą świadomością 
pielęgnują swe ciało i dbają o rozwój, 
jak również o stałe konserwowanie 
sprawności fizycznej. 

Znają oni wszystkie rodzaje naszych 
sportów i niektóre i nich stoją u nich 
bardzo wysoko. 

Nie znają oni naturalnie europejskiej 
skomplikowanej „machiny sportowej" 
w postaci stadionów, aren i całej ra-
szej techniki, wdzierającej się w cywi 
lizowane życie sportowe. 

Dzicy są naogól doskonałymi bie
gaczami, skoczkami i pływakami. Co
dzienną swą i niezbędną w tych warun 
kach sprawność fizyczną podnieśli cni 
do poziomu prawdziwego sportu. B egl 
płaskie i z przeszkodami są bardzo po 
pularne u wszystkich ludów pierwot
nych. W Abisynji np. uprawiają pow
szechnie zunclnie 

prawidłowe biegi sztafetowe, 
niektóre zaś szczepy indyjskie wprnwa 

dzily od niepamiętnych czasów do 
swoich świąt sportowych nocne biegi 
leśne przy świetle pochodni. 

Higieniczne kształcące charaktci i 
uspołeczniające wartości sportu są do
skonale znane ludom pierwotnym. Wi-

Plemię olbrzymów Watusst we {dać to najlepiej w tańcu, zajmującym u 

T u n e l w i a t r ó w . 

P u d l o , c z y s t a t e k ? 
Błyskawiczny okręt Holendra. 

Holender C. J. Stoete demonstrował 
niedawno temu nowv rodzaj statku któ 
ry - o He praktyka potwierdzi demon
strację — wywoła zupełną rewolucję W 
technice okrętowej. Nowy statek osią
ga z łatwością szybkość 

100 kim. na godzinę, 
a wiec dorównuje w tej mierze dobre
mu samochodowi. Stoete wynalazek 
swój nazywa ..statkiem błyskawicz
nym" a ci. którzy meooznie widzieli 
model jego statku, szybujący po base
nie doświadczalnym, nazwę te uznali za 
uzasadifoną. Nowy statek w konstruk
cji sw.Ji 1 w kształcie różni sie zasadni
czo od wszystkich dotychczasowych 
Jest on zprzodu i ztvtu równie szero
ki. czvl( tak szeroki jak statek wogó-
le- Zależenie, z którego wychodzi Stoe
te. polega na tem. że śruba okrętowa 
traci dużo energji, i że dla tego należy 
ją zastąpić inna konstrukcja' pracującą 
ekonomiczniej. Taką konstrukcję zna
lazł Stoete w t. »zw. łańcuchu łuskowa-
nym który obraca się na dwóch wal
cach umieszczonych- zprzodu ; ztyłu 
statku, wzdłuż tunelu, biegnącego 

orzez cała długość statku i dzielącego 
go na dwie części. Tunel jest prawic 
iak szeroki 

Jak cały statek, 
lecz tvlko tak wysoki, żeby w nim po
mieścić sfe zdołał łańcuch łuskowaty. 
Skoro motory okrętowe, z któremi sy
stem łańcuchów iest połączony zaczną 
pracować, taśma łańcuchów posuwa sie 
górna swą częścią naprzód w kierun
ku iazdv. Przymocowano do tei taś
my bieżącej łuski szerokie. czvli szufle, 
zamrrzaia sie zprzodu z taką siłą do 
wody. że statek rwie sie naprzód z nie 
bywała szybkością. Wynalazca obli
czył, że strata siły przy tej konstruk
cji jest minimalna, stąd też osiągnięcie 
szybkości 100 kim. na godzinę nie przed 

W instytucie aerodynamicznym w Fam-
borough (Anglja) rozpoczęto budowę ol

brzymiego tunelu dla badania 
samolotów. 

wschodniej Afryce, których przeciętna 
wysokość przekracza 2 mtr., zn-me 
jest z bajecznych wyników w skokach 
wzwyż. 

Nasz rzekomy najnowszy styl pły
wacki — cravl. jest, jak się okazuje 
bardzo stary. Przekonano się o tem, 
studjując niektóre płaskorzeźby egip
skie z przed czterech tysięcy.lat, a wy 
obrażające Egipcjan, pływających tym 
właśnie stylem. 

Tradycyjny wyścig. wioślarski uni
wersytetów Cambridge i Oxford ma 
swój odpowiednik w turniejach wio
ślarskich, organizowanych przez' kolo
rowych mieszkańców wysp południo
wych. 

Najwięksi artyści spośród współ
czesnych kajakowców, powtarzają je
dynie 

najprostsze sztuk] Eskimosów, 
których kajak obciągnięty jest najwspa 
nialszą pod słońcem łodzią składaną 

Gdy piłka nożna wpadła do bramki, 
publiczność krzyczy z zachwytu za
równo w Londynie, jak wśród tybul 
ców w Australji, w Wiedniu i Afryce. 
Zawody lekkoatletyczne, według ściśle 
określonych przepisów, są powszechnie 
przyjęte zarówno w Bawarji, jak u Eski 
mosów, w Austrji czy u afrykańskich 
Jaleatów, Japonii i wśród meksykań
skich Indjan. Boks znany również do
brze na wyspach Hawajskich, jak w 
Anglji, a Botokudzi fechtują się z rów
ną precyzją 

Jak nasi mistrzowie. 
My „saneczkujemy" na śniegu. In

dianie używają tego samego sportu, na 
żebrach bawołów po stromych trawia
stych zboczach górskich, Hawajczycy 
na niskich sankach po gładkich ska
łach. Jawajczycy odbywają karkołom
na biegi po swych płaskich równinach 
na wysokich saniach, umocowanych 
miedzy dwoma bykami. 

ludów pierwotnych wszystkich sfer po 
ważne miejsce w zakresie kultury ci* 
ła 1 przechodzącym wszystkie odce-
nie od bezpośredniego, czysto natura-
listycznego wyrażania swych uczuć, 
aż do pełnego swoistego stylu tańca 
obrzędowego. 

Do twardych wymagań życia, w 
ciężkiej walce z przyrodą przygot >wu 
ją swą młodzież ludy pierwotne dz'C-
ki sportowemu wychowaniu, na które 
składa się cały 

szereg ćwiczeń cielesnych. 
Najpopulamiejszemi z nich są konkur 
sy w zapasach i walkach, przy któr\ cl 
nieraz zdarzają się wypadki poważne
go okaleczenia. 

Turnieje o względy kobiet są pra
starym sposobem „przyciągania" ku 
sobie płci odmiennej. 

Sport kobiecy ludów pierwotnych 
Jest doskonale dostosowany do wyma
gań i budowy organizmu kobiecego. Si 
le, będącej główną podstawą spor»ow 
męskich, przeciwstawiają oni zręcz
ność, zgrabność i lekkość ćwiczeń ko
biecych, a przedewszystkicm taniec W 
swych tysiącznych formach. 

Rzut do celu, strzelanie, wiosłowa* 
nie, przygotowują mężczyzn do Jego za 
wodu życiowego (częstokroć do obrząd 
ków religijnych, jak tańce obrzędowe, 
ćwiczenia modlitewne mahometan itp), 
w sporcie kobiecym natomiast zaakcefl 
lowany Jest silnie stosunek do płci od
miennej. 

Ludy pierwotne odróżniają więc 
wyraźnie, jak widzimy, ćwiczenia f i 
zyczne męskie, od kobiecych, a urzą
dzane przez nie zbiorowe zawody cru 
powe są autentyczneml „mistrzo
stwami krajowemi". Sport Ich nio 'est 
przypadkiem, ani bezmyślną zabawą, 
lak mniemano dotychczas, lecz podo
bnie Jak u nas, czynikiem kulturalnym. 

Olbrzymia przebudowa 
domów robotniczych w Angl j i 

Rząd angielski podjął na wielką ska'rząd sumę 95 miljonów funtów szterlin 
lę przebudowę miast i osiedli 

Program na najbliższe pięciolecie 
przewiduje zburzenie 

około 200.000 domów 

gów. 
Wykonanie tego programu zapewni 

pracę około 30 000 robotników budo
wlanych, a blisko miljon rodzin przenie 

i przebudowę całych dzielnic robotni- 1 * 1 
czych, nieodpowiadaiących warunkom 
higienicznym. Na cel ten przeznaczył 

stawia 
najmniejszej trudności. 

O wartości nowego wynalazku wy
raża sie pochlebnie aczkolwiek w for
mie oględnej, holenderskie Minister
stwo obrony krajowej następująco-

idea, na której opiera Sie wynalazek. I Francuska wyprawa naukowa po po- grotach, w które obfituje południowy 
iest zupełnie zdrowa. Jest też owszem!wrocie z Madagaskaru przywiozła du- brzeg wyspy. Między innemi w gro

zo egzemplarzy nieznanych dotąd ga- tach tych zamieszkuje 
tunków stworzeń. Bogaty materjał róż| drapieżna ryba, 

lnego rodzaju został znaleziony w pod zupełnie pozbawiona organów wzroku. 

Niewidomy drapieżnik. 
Nieznane gatunki stworzeń. 

r- - .... s. " M i u n a , JMl IC£ UWSZtll 
możliwem według tego ooinvs?u skon 
stmować aparat, nadający sfę do prak 
tycznego użytku. 

Budowa stadjonu olimpijskiego. 

. — a " — 
| ziemnych, napełnionych morską wedą, Ten niezwykły twór natury w pływa

niu ruchy swe poddaje kierunkom ko-
1 ł\ i?.ących się fal, które odczuwa z wy-
jetkową czujnością i na dość znacznej 
przestrzeni. Jako przykład, uczeni po
dają, że jeżeli zdarzy się małym ryb
kom przepływać na 10—15 metrów od 
drapieżnika natychmiast odczuwa przez 
skórę ich obecność i 

rzuca się na zdobycz. 
Członkowie wyprawy skorzystali z iei 
właściwości ryby i bez trudu nałowłli 
potrzebną ilość tych okazów. Zamąciw 
szy wodę wiosłem zwabili ze wszyst
kich stron całe stada tych drapieżni
ków. 

Ekspedycja wzbogaciła naukę prze?: 
odkrycie nieznanej dotychczas krwio
żerczej morskiej rośliny, znajdującej 
się na pewnej głębokości, aczkolwiek 
bożnicy wiedzieli o istnieniu ..mucho
łapek", które rosną na ziemi. Te pod
wodne rośliny świecą się w ciemności, 
wabiąc do siebie 

mirjady najmniejszych żyjątek 
i przy pomocy lepkiego soku zatrzy
mują ofiarę, którą później trawią. 

Inną osobliwością tych podwodnych 
grot stanowią zupełnie niespotykane 
nigdzie ryby, mające świecący organ w 
gardle. Tvm stworzeniom potrzeba tv l -
kc szeroko otworzyć paszcze- ażeby 
pożywienie samo się tam dostało, zwa
bione zdradzieckiem światłem. J. K. 

do jasnych i czystych. 
Nigdzie jeszcze nie przedsięwzięte 

na tak wielką skalę przebudowy dziel 
nic niehigienicznych. 

Trzeba przyznać, że angielskie miesz 
kania robotnicze, mimo wysokiej sto
py życiowej Anglji, sa wprost niepraw
dopodobnie ohydne. To tez czas był 
najwyższy, by bogata wciąż jeszcze — 
mimo kryzysu — Anglja pomyślała ° 
lej sprawie. I trzeba przyznać, że Angh 
cy zabrali się do dzieła z olbrzymim 
rozmachem. 

Następna climpjada odbędzie się jak wi adomo w Berlinie. Obecnie przystąpio
no do budowy fundamentów pod przyszły olbrzymi stadjon. 

Podsłuchane. 
INTELIGENTNA, 

— Spotkałem wczoraj pani małton 
ka. Ukłoniłem się, ale mnie nie zauwa
żył. 

— Tak, opowiadał mi o tem. 

RECEPTA NA DŁUGOWIECZNOŚĆ 
Reporter robi wywiad z pewn>«> 

stuletnim literatem. 
— A czemu właściwie przypisuje 

pan, że pan dożył tak długiego wisku 
— pyta reporter. , 

— Cierpliwości, młody panie, cierpli 
woścl! 

W OGRODZIE ZOOLOOICZNYM. 
— Te jesienne deszcze są okropna 

mój panie! 
— Deszcz, jak deszcz. Do wody i*J 

stem przyzwyczajony — odpowiedni 
hipopotam. — Ale nie znoszę wiatru. 

— Prawda. Pewno się zaziębić-
Czuję, i e mam katar! — pow^cdiw 
słoń. 

— Katar? Taki nos i katar? P « f 
cież jak pan kichnie będzie trzcsu'».« 
ziemi! 
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